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Nie spodobały się Czasowi uwagi nasze o jego 

nawoływaniu wszystkich żywiołów zachowaw­
czych do zjednoczenia się w „Kole polakiem" — 
jak się domyślamy głównie dlatego, że wykaza­
liśmy podstępną radę w przestrodze, aby owe 
żywioły nie wchodziły zawczasu w żadne kom­
promisy.

Że zdanie nasze o radzie Oeasu nie było „na- 
iwnem", pokazuje się z tego, że i Gaz N ar., 
chociaż niejednokrotnie zgadzała się z zapatry­
waniami Czasu, w tej sprawie ma zupełnie ró­
żne od niego zapatrywanie, a w sądzie swym o 
tej radzić Oeasu kieruje się podobną do naszej

Gae. N ar. równie jak Czas dąży do skupie­
nia i zorganizowania żywiołów zachowawczych, 
ale cel ten stara się osiągnąć przez wczesne i sa­
modzielne omawianie spraw politycznych, przez 
łączenie się na podstawie wyrobionych dyskusją 
przekonań. W tern dążeniu jest szczerość i jaw­
ność, z jaką my nawołujemy wszystkich bez wy­
jątku do swobodnego roztrząsania spraw polity­
cznych pierwej, nim przyjdzie do ugrupowania 
się szczegółowego klubów sejmowych. 1 w tem 
tkwi podobieństwo między nami a Gaz. Naród, 
Pisze ona.

„Roztropny i dbały o sprawy publiczne polityk 
nie doradza zupełnego wstrzymania się od wszel­
kich kombinacyj, a przedewszystkiem nie tra­
ktuje wytrawniejszych żywiołów konserwatywnych 
jak trzódkę ludzi, Bogu duszę winnych i nie 
mówi im : Zachowajcie się cicho dziateczki i nie 
smarzcie sobie głowy nad przyszłym Sejmem, o 
przodujące czynniki pomyślą o tem z» was i gdy 
się Sejm zejdzie, podadzą wam gotową po-

tra^)ótycbczasowe kierownictwo polityki krajo- 
wej było fakcyjne, nie opierało się na dośó sze­
rokiej podstawie, pomijało i zniechęcało wiele 
zdolnych do pracy żywiołów, odzwyczajało je od 
spraw publicznych i dlatego nie oddziaływało na 
cały kraj, nie wzmacniało go politycznie. Jeżeli 
ostatnia akcya wyborcza nie przekonała jeszcze 
o tem niewiernych, to już nie wiemy, co ich 
przekon&ó zdoła — to jednak pewna, że ta akcya 
wyborcza wymaga dziś właśnie d o j r z a ł e j  i

s a m o d z i e l n e j  pracy politycznej w łonie ży­
wiołów umiarkowanych, które, odsuwając od sie­
bie zarówno doktrynerstwo ultrakonserwatywnych 
kierunków, jak zagorzalstwo i lekkomyślność 
skrajnej lewicy, wytworzą wolną od W3zelkich 
uprzedzeń partyę środkową, a raczej doprowadzą 
do zjednoczenia tych żywiołów, które z natury 
rzeczy już dawniej tam stały i tych, które z po­
między nowo wybranych posłów tam Jążą. I  nie 
lUpża to być ani kunfederacya p a r ezetllencc 
3 ilachecka, ani ring  właścicieli większych posia­
dłości, ani w ogóle jakikolwiek wyraz partyjne­
go konserwatyzmu —  ale unia, wynikająca z ro­
zumnego, obywatelskiego pojęcia potrzeb całego 
kraju, z przekonań, nie lękających się zarówno 
zajrzenia w oczy postępowi, a nawet w danym 
razie współdziałania z postępowcami, jak i twar­
dego stania przy tem , w czem konserwatyzm 
staje się równoznacznikiem patryotycznej obrony 
narodowości.

„Uważalibyśmy za zgubne, gdyby wytwarzanie 
przyszłych klubów sejmowych miało się znowu 
odbywać pod hasłem towarzyskich stosunków 
w imię sympatyi do tych lub owych osób. Musi 
koniecznie służyć mu za podstawę ścisła ł ą c z ­
n o ś ć  p r z e k o n a ń  i d ą ż e ń .  I  właśnie dlate-j 
go wydaje nam się szkodliwem nawoływanie do 
wyczekiwania i niekombinowania. Owszem, wc z e ­
s n e  i gruntowne rozpatrzenie przyszłej organi- 
zacyi wydaje nam się rzeczą niezbędną".

dotyczące podwyższenia dodatków gminnych, 5 
pre przenoszących, do zatwierdzenia reprezen- 
tacyj powiatowych przedkładane byó muszą.

Ustawa o r e p r e z e n t a e y i  p o w i a t o w e j  
wydała owoce wręcz przeciwne, niż się twórcy 
tejże w swojem przekonaniu spodziewali. Od lat 
przeszło 20 bawimy się w urzędowanie, zdaje 
nam się, iż sami zarządzamy powiatami, podnie 
śliśmy dodatki powiat< we do bardzo znacznych 
procentowo wysokości, pourządzaliśmy, zamiast 
samym pracować, biura wydziałów powiatowych, 
które kosztują tysiące, wytworzyliśmy kilkuset 
urzędników, którzy pod zasłoną marszałków i 
wydziałów powiatowych wydają rozliczne zarzą­
dzenia zwykle nie wykonywane, a skutki tych 
działań organów samorządu powiatowego, które 
z małemi wyjątkami prawie w całym kraju 
ograniczają się jedynie na jednorazowej w tygo­
dniu wizycie marszałka w Wydziale i po naj­
większej części na niekompletnem posiedzeniu 
członków Wydziału, — odpowiadają też dokładnie 
łożo i/m  staraniom! N ie  m a p r a c y  — n i e  
ma  w y t r w a ł o ś c i  — n i e  ma  t e ż  i d o ­
d a t n i c h  s k u t k ó w .

Już ta sama okoliczność, ze budżety Rad pn-

w naszem usposobieniu we wszystkich i ważniej­
szych i drobnych nawet sprawach, zawsze się 
pon tarza i praktykuje.

Rada szkolna krajowa tymczasem, jak i wszy­
stkie jej podległe organa, jest c. k. urzędem i 
działa w duchu, jaki jej wyższe polecenia rządo­
we nadają.

Toż samo dotyczy wszelkich innych agend 
w ustawie tak dobitnie do zakresu działań Bid 
powiatowych przekazanych.

Samorząd powiatowy znikł prawie zupełnie, 
a my w błogim uśpieniu pocieszamy tię tytuła­
mi i tylko od rządu wyglądamy poprawy, byle 
nas samych do żadnej wytrwałej pracy nie po- 
woły w ano.

Ten smutny obrazek naszego samorządu kra­
jowego powinienby nam nareszcie otworzyć oczy, 
powinienby, jeżeli jeszcze tli jakie uczucie przy­
wiązania do kraju w piersiach naszych, pobu­
dzić ludzi dobrej woli do działania w celu po­
prawy urządzeń gminnych i powiatowych; spo ­
dziewać się należy, że wołania nasze nie będą 
daremne i że w Sejmie znajdzie się zasięp do­
stateczny do dokonania poprawy urządzeń na­
szego społeczeństwa, czem przyczynimy się do

Uwagi przed zebraniem nowego 
Sejmu.

(Głos posła sejmowego).
(Dokuńeienie).

Obszar dworski, jab orzeka ustawa, jest „od­
powiedzialnym za wypełnianie obowiązków usta­
wami na niego włożonych", — wszelako jakaż 
może być odpowiedzialność, jeżeli w tej samej 
ustawie postanowiono, że „prawo karania przy­
znane ustawą gminną naczelnikowi gminy, nie 
służy przełożonemu oDszaru dworskiego" i żc 
prawo to wykonywa za niego polityczna władza 
powiatowa.

W wypadkach policyi polowej usuniętą została 
ta niczem nieusprawiedliwiona wyłączność prawna 
i poddano wprost szkody, na obszarach dworskich 
wyrządzone, pod orzeczenia wójtów gminy, któ­
rzy posiadają władzę orzekania i wykonania kar. 
Tak obszar niechcący należeć do gminy z ko­
nieczności własnego dobra, orzeczeniom tejże 
poddać się musi i jak wiadomo zwykle na tych 
orzeczeniach nie zgorzej wychodzi.

W pokrewnym nam kraju na Morawie, gdzie 
priecież istnieją także terytoryalnie, ale nie usta- 
wniczo obszary dworskie, a także i na Śląsku, 
są bardzo dostateczne gwaraneye uchwalone, aby 
każdego członka gminy, płacącego przynajmniej 
jedną szóstą część podatków w gminie, ubezpie­
czyć od możliwych przeciążeń w dodatkach 
gminnych. Zastrzeżenia te, które z pewnemi mo- 
dyhkacyami znajdujemy także i w naszej ustawie 
gminnej, dotyczą wszelkich kwestyj pieniężnych 
w gminie i na żądanie najwyżej opodatkowanego 
członka, który już jako taki i bez wyboru jest 
członkiem reprezentaeyi gminnej, nawet uchwały

wiatowych w niektórych powiatach są mim mai-i urzeczywistnienia naszych niewygasłych nadziei 
ne, a w innych zanadto wygirowane, wskazuje, ! dla dobra ojczyzny, 
że są wadliwości zasadnicze w całem urządzę- j 
niu reprezentaeyi powiatowej. i

Rozpatrując te budżety, przekonamy się. że z i 
całego zakresu działania Rady powiatowej pozo-! 
stały obecnie jedynie tylko drogi, tak zwane po- i 
wiatowe, które cokolwiek się polepszyły w n ie-’

Publiczne domy składowe.
których nielicznych powiatach i w t ch tez do­
datki powiatowe do bardzo dotkliwej dla ludno

Sejm, uchwalając w roku 1888 założenie we 
Lwowie i Krakowie publicznych domów składo- 

ści powiatu wzrosły wysokości tak, iż zapytać j wych na zboże i spirytus, uchwalił zarazem re-
 J : _—11 J I „ J ’ 11 J :_o rr rl r 1 o n iii ■ 1.1. L  i  ATT i * *__• __ *______się godzi, czyli dla kilkudziesięciu, a gdzienie­

gdzie tylko dla kilkunastu kilometrów drogi po­
wiatowej, — opłaci się utrzymywać tak koszto­
wny aparat, — jakim są całe grona urzędników 
Rad powiatowych.

Wszelkie inne tak ważne sprawy, przekazane 
ustawą Radom powiatowym, pozostały tylko na 
papierze i w rzeczywistości wykonywane być 
nie mogą, gdyż władza wykonawcza reprezenta­
cji powiatowej nie służy.

Dopóki w tej mierze nie nastąpi zmiana w u- 
stawie o reprezentacji powiatowej, nie można 
się łudzić, aby w kraju naszrm nastąpił jakikol­
wiek zwrot na lepsze, — abyśmy postąpili co­
kolwiek, tak pod względem moralnym jak i ma- 
teryalnym.

Wszelkie usiłowania jednostek, a nawet tak 
gorliwie pracujących towarzystw pedagogicznych, 
pełzną na niczem i są głosem wołającego na 
puszczy; — gdyż nie znajdują poparcia tam, 
skąd właśnie żądania o podniesienie oświaty ludu 
wiejskiego i klasy rzemieślniczej po miastach i 
miasteczkach wychodzić powinny, to jest od re­
prezentaeyi gminnych i reprezentacji powiato­
wych.

Uspokojone w kraju umysły, iż mamy Rt lę 
szkolną krajową, Rady szkolne powiatowe Rad j 
szkolne miejscowe, że mamy inspektorów szkol­
nych krajowych, inspektorów szkolnych okręgo­
wych, inspektorów szkolnych miejscowych — 
doprowadziły ogół do tego błogiego stanu zado­
wolenia, — że my sami, to jest samorząd k ra­
jowy — temi sprawami już 8*§ trudnić nie po­
trzebujemy — bo kto inny już się niemi zajmu­
je, — że zatem z naszej strony już zadość się 
stało, żeśmy się tem zajmować chcieli, jak to

zolucyę, którą polecił Wydziałowi krajowemu, 
ażebj {ostarał się we właściwsi drodze u zarzą­
dów kolei żelaznych o uzyskanie prawe reekspe- 
dycyi dla krajowych domów składowych; zaś 
drugą rezolucją wezwał rząd, aby w drodze usta­
wodawczej wyjednał dla publicznych domów skła­
dowych prawo reekspedycyi na kolejach żela­
znych.

Na tę ostatnią rezolucję odpowiedział p. mi­
nister handlu, że zawarte w niej zasadnicze żą­
danie zostało już — o ile to było możliwe — 
uwzględuione w § 42 ustawy państwowej z b. r. 
o urządzaniu publicznych domów składowych, 
który postanawia, że jeśli nie przyjdzie do skui- 
ku porozumienie między zarządem kolei żela­
znej i przedsiębiorstwem publicznego domu skła­
dowego co do uregulowania wzajemnych stosun­
ków, zwłaszcza względem korzystania z przyzna­
nego domowi składowemu prawa reekspedycyi, 
w takim razie decyzja przysłużą ministerstwu 
handlu.

P. minister oświadczył tedy, że przedewszyst­
kiem obowiązany jest Wydział krajowy poezynić 
odpowiednie kroki w celu uzyskania u dotyczą­
cych zarządów kolejowych prawa reekspedycyi 
dla wolnych składów, które kraj urządzić za­
mierza, a ministerstwo dopiero wówczas powo­
łane będzie do orzeczenia w myśl § 42 ustawy 
państwowej, jeśli wykazaną zostanie bezskutecz­
ność poczynionych kroków w powyższym kie­
runku.

Na urządzenie publicznego domu składowego 
we Lwowie nabył Wydział krajowy realność 
w pobliżu centralnego dworca kolei Karola Lu­
dwika i Lwowsko - Czerniowieckiej; zbudował 
tamże rezerwoar spirytusowy w objętości 10.000

hektolitrów, oraz zarządził rekonstrukcyę zaku­
pionego magazynu zbożowego, dawniej przez 
Bank krajowy używanego — tak, ze obecnie 
jest radzieja, iż już ^ pierwszej połowie wrze­
śnia b. r. tak rezerwoary spirytusowe, jako też 
magazyi towirowy będą mogły b jć  otworzone 
do użytku publicznego, jako wolne domy skła­
dowe.

Obecnie wydział krajowy opierając się na od­
powiedzi p. ministra handlu, oraz na postano­
wieniach 41 i 42 ustawy państwowej o do­
mach składowych, — udniósł się do general­
nych dyrekcji kolei państwowych i Karola Lu­
dwika z prośbą, ażeby zarządziły połączenie re- 
zerwoarów spirytusowych i obok stojącego ma­
gazynu towarowego, a względnie wybudować się 
mającego v tym roku drugiego magazynu we 
Lwowie — normalnymi torami z głównym to ­
rem dworca centralnego lwowskiego, oraz z to­
rem kolei Lwowsko-Czerniowieckiej. Połączenie 
to nastąpić ma w ten sposób, ażeby wszystkie 
wagony towarowe, ; rzeznaczone do publicznych 
wolnycL domów składowych, bezpośrednio przed 
peron tych ubikacji mogły być skierowane, tu­
dzież. ażeby ładowanie towarów do dalszego 
transportu w ten sam sposób nie ulegało żadnym 
przeszkodom Wydział krajowy upraszał zarazem 
w swem piśmie powyższe zarządy kolejowe o 
przyznanie publicznym domom składowym we 
Lwowie prawa reekspedycyi w okresie dwunasto­
miesięcznym, a to na towary, które z jakiejkolwiek- 
bądź stacji kolejowej do pomienionycb domów skła­
dowych nadchodzą i w powyższym okresie czasu 
do dalszego transportu do s t a c j i  zostających 
w bezpośrednich relacjach z kolejami Karola 
Ludwika i Lwowsko-Czerniuwieck.ej edchudzą, 
oraz ażeby dytereneya frachtów bez wszelkich 
reklam-cyi bezzwłocznie przy dalszej wysyłce 
towaru została wyrównaną.

Oelem uregulowania przejścia wagonów towa­
rowych na tor publicznych domów składowych, 
Wydział krajowy zaproponował Zarządom kołei 
Karola Ludwika i Lwowsko-Ozerniowieckiej — 
uznanie domów składowych za odrębną stację 
kolejową, oraz przystanek dla ruchu towarowego 
z nazwą: „Publiczne wolne domy składowe, 
Lwów, stacja Wolny skład" następnie przyzna­
nie taryfy frachtowdj, równającej się taryfom sta­
c ji „Lwów dworzec centralny" bez wszblkich 
dodatkowych różnic frachtu.

Wydział krajowy podniósł dalej, żc reprezen- 
tacya kraju, uznając potrzebę i eRonomlczą do­
niosłość urządzenia publicznych domów składo­
wych we Lwowie i Krakowie, przeznaczyła na 
ten cel z funduuzu kraji wegc. kapitał w sumie 
400.000 złr., nie wątpiąc przytem, że karżądy 
kolejowe użyczą tej sprawie jak największego po­
parcia, oraz wszelkich ulg i ułatwień, zwłaszcza 
że oczekiwać można, iż u skutek urządzenia po* 
mienionych składów, obrót produktów krajowych 
i zagranicznych dosięgnie znaczniejszych rozmia­
rów, a ruch handlowy i tranpportowy niepośle­
dnio się ożywi. Wydział krajowy wyrazie tedy 
nadzieję, że zarządy kolejowe jak najrychlej uczy 
nią zadość życzeniom kraju

Dla krótkości czasu odniósł się Wydział kra­
jowy równocześnie do dyretcyi ruchu kolei pań­
stwowych 1 dyrekcji ruchu kolei Karola Ludwi­
ka we Lwowie z prośbą, ażeby na koszt fundu­
szu krajowego zarządziły wytyczenie linii połą­
czenia kolejowego publicznych domów składowych 
we Lwowie z głównym torem kolei KaroU Lu-

Ze świata sztuki.
VI.

Ody łokciowej długości plakaty obwieściły urbi 
et orbi, że na wystawę Towarzystwa sztuk p ię­
knych w Sukiennicach nadeszło 14 obrazów zna­
komitych monachijskich malarzy, to jakkolwiek 
między wymienionemi nazwiskami ich twórców 
nie znalazłem ani jednego, klóreby kronika no­
woczesnej sztuki zaliczała do rozgłośnych i sław­
nych, poszedłem jednak zobaczyć owe monachij­
skie prace, tłumiąc w sobie wątpliwości, jakie 
się pi 2J  czytaniu głoszonych nazwisk nasuwały. 
Mogłem przecież wśród tak wielkiej liczby nie­
mieckich sławnych malarzy przeoczyć właśnie 
wymienione nazwiska; pocieszała mnie także na­
dzieja, że Dyrekcja Towarzystwa nie napróżno 
zapowiadałaby tak ostentacyjnie ową wizytę za­
granicznych mistrzów; nie afiszowałaby się z la­
da kim i z lada czem.

Poszedłem — zobaczyłem —- j przekonałem 
się, że wraz z całą publicznością zostałem wzię­
ty, )ak to mówią, „na kawał"... Z wyjątkiem 
dwóch lub trzech obrazów, które jako - tako ra­
tują sławę monachijskiego malarstwa, nie ro­
szcząc jednak pretensji do skończonego mi- 
strzowstwa, wszystkie zresztą obrazki niemieckie 
należą do rzędu prac, które sławny krytyk mo­
nachijski Fryderyk P e c h t zwykł wyliczać jako; 
„ eraiensttiche Arbeiten“ miernych talentów przy 
końcu swoich dowcipnych i ciętych sprawozdań 
artystycznych. Nie wznoszą się takie obrazy po­
nad zwykły poziom utartego szablonu ani zawar­
tością myśli, ani świetnością i świeżością chara­
kterystyki, ani oryginalnością roboty, ani przy­
miotami kolorystyki, —  są to przewsżnie tuzin- 
kowe roboty, które nigdy i nigdzie trwałej i go­
rącej uwagi na siebie nie zwrócą.

Jeżeli Dyrekcya sprowadzeniem ich chciała

przekonać publiczność, że dba o zaznajomienie 
jej z utworami sztuk niemieckiej —  to i publi­
czności i sztuce protegowanej wielką wyrządziła 
krzywdę — ho z tego, cośmy ujrzeli, fałszywe 
tylko o sztuce Niemców można powziąć wyobra­
żenie. Jeżeli znów sprowadzono te obrazy, aby 
niemi zaintrygować n a s z y c h  artystów, to zaiate 
wyrządzono im wielką przysługę — bo przez 
samo zestawienie obok siebie prac polskich a nie­
mieckich pokazało się jak na dłoni, żeśmy o ca­
łe niebo wyżsi... od tej sprowadzonej tuzinko- 
wej roboty i t a k i e j  sztuki Niemcom zazdrościć 
me mamy powodu.

Niechaj Dyrekcya pokaże nam i artystom ar­
cydzieła germańskiego geniuszu, niech się posta­
ra o wystawienie prawdziwych arcytworów pę- 
7la — szczerze jej przyklaśniemy i będziemy 
wdzięczni. Od wielkiej, prawdziwej sztuki nieje­
dnego nauczyć się będziem mogli i chętnie nau­
czyć się damy, ale pokazywać nam liczmany za­
miast srebrnej monety, ani się godzi, aniśmy na 
to zasłużyli.

Artyzm polski, zwłaszcza w sztukach plasty­
cznych, nie ma jeszcze tego zaokrąglenia, jaide 
z natury rzeczy musi mieć każda sztuka, która 
przez długie wieki istniała i trwała w narodzie, 
która wzorowała się na artystycznej przeszłości 
narodu; sztuka nasza nie liczy przeszłości na 
w ieki; ona co dopiero urodziła się, ale właśnie 
dlatego nosi ona na sobie znamię pierwotności, 
kryje we wnętrzu rubaszną siłę popędu naprzód, 
która sprawia, że często utwór artystyczny polski 
ugina się pod ciężarem ogromnych wad, a jednak 
przemawia zeń niespożyta siła młodości, prze­
gląda tytaniczna żywotność, wobec której wyli­
zane roboty bez ducha — uł exempla docent — 
wydadzą się polskiej duszy widza zawsze n ie­
smaczne i obce.

Dla dobra Towarzystwa radzimy Dyrekcji nie 
powtarzać podobnego eksperymentu z reklamo­
waniem niemieckich tuzinków.

Małoż mamy swojskich perełek na wystawie? 
Żeby daleko nie szukać zatrzymajmy się przed

portretem J. Ekscelencji Pawła Popiela, wyko­
nanym przez Kazimierza P o c h w a l s k i e g o . T o  
nawet nie perełka, to cała, duża perła; to jedna 
z największych, jakie posiadamy w inwentarzu 
sztuki polskiej, w dziale portretowego malarstwa. 
Nie dlatego tak wysoko sta jiam  pracę Pocbwal- 
skiego, że techniczny sposób wykonania portretu 
jest świetny, że figura portretowanego wschodzi 
z tła plastycznie; że partye ciała są malowane 
z finezją, budzić mogącą podziw, ale dlatego, że 
z portretu mówi do mnie cały człowiek, że ten 
człowiek oddany jest z całym zasobem sw)ch 
in,śli . przyzwyczajeń — że” artysta potrafił od­
gadnąć charakter portretowanego i w jedaej szczę­
śliwej chwili natchnienia czy zastanowienia — 
odfotografował jego duszę na płótnie. Po latach 
wielu, gdyby nawet zaginęła pamięć nazwiska 
sportretowanej osobistości, inteligentny widz bę­
dzie mógł z obrazu, z malowanej postaci, z jej 
twarzy, z ruchu jej głowy, rąk, z ubrania wre­
szcie, zrekonstruować sobie charakter i odnaleśó 
dla tej postaci stanowisko, jakie w społeczeństwie 
zajmowaia

Najmniejszej pozy, najmniejszego udania; 
szczera, niekłamana swoboda, subtelne podpatrze­
nie charakteru, połączone z doskonałem malar- 
skiem wykonaniem, złożyło się na dzieło znako­
m ite, które w szeregu portretów wykonanych 
przez artystę bezsprzecznie pierwsze zajmuje miej­
sce.

Ma Kazimierz Pochwalski na wystawie i dru­
gi portret, p. S”1** w polskim stroju przedstawia­
jący, portret, który co do techniki malarskiej w 
niczem prawie nie ustępuje poprzedniemu. A je­
dnak, jakaż to olbrzymia różnica na niekorzyść 
drugiego. Z tej postaci nikt nic po latach nie 
wyczyta, nic nie odgadnie. Człowieka zabija strój 
i poza. Jest to ujemna strona wszystkich kostiu­
mowych portretów, o które rozbijają się najwię­
ksze talenta nowoczesnych portrecistów. I  nic 
dziwnego. Gdy malarz patrzy na swój model u- 
brany w strój codzienny, w którym zwykł go 
widywać zawsze i który pododny jest do stroju,

w jaki ubiera się sam artysta, czuje się i sam 
swobodny i ze swobodą patrzy na ubiór modelu. 
Potrafi w każdej chwili odczuć współczesnego 
człowieka w jego współczesnym stro ju ; między 
nimi zawiązują się pewne pokrewne stosunki my­
ślowe, które tylko korzystnie na wynik portre­
towania wpłynąć mogą. Inaczej ma się rzecz, 
gdy model w kostium się ubierze. I  on sam , 
nienawykły do historycznego stroju, czuje się 
skrępowany, i artyście staje się, obcy i niezrozu­
miały. Nie rozumieją się obąj, —  a więc i dla 
widza zrozumiałymi być nie mogą. Ważna to 
wskazówka dla portretujących i portretowanych; 
powtarzana już tylokrotnie w sprawozdaniach ar­
tystycznych, —  a jednak ani jedni ani drudzy 
zastosować się do niej nie chcą... no i najgorzej 
na tem wychodzą.

Toż samo mutałis mutandis — da się powie­
dzieć o portrecie O z a c h ó r s k i t g o ,  przedsta­
wiającym młodego mężczyznę w stroju hiszpań- 
sko-niemieckim 17 wieku. Technika tego artysty 
różni się sposobem kładzem. farb od techniki 
Pochwalskiego, ale do tej doskonałości wykończe­
nia jak u ostatniego nie doszła. Znać także pewDa 
szarżę w traktowaniu ciała ludzkiego, która chce 
grubemi efektami zdobyć uznanie widza — .Je 
bez skutku. Pozostawia on nas obojętnymi, bo 
go nie pojmujemy.

Gdy o portretach m ow a, radzibyśmy zwrócić 
uwagę wszystkich na studyum portretowe, jakie 
przedstawia Aniela P a j ą k  p t . : Studyum chłop­
czyka Obrazek to nie wielki, źle umieszczony, 
a przecież oko nasze odnajduje go z przyjemno­
ścią. Już dwoma poprzedniemi główkami dziecin- 
nem i, które widzieliśmy przed rokiem blisko, 
zapisała się artystka w naszej pamięci. Zauważy­
liśmy ich piękny i poprawny rysunek, karnację 
prawdziwą, kolorjt świeży i swobodę wyrazu 
twarzy. Były to debre, obiecujące zapowiedzi na 
przyszłość.

Obecne studyum chłopczyka ziściło nadzieje. 
Talent młodej artystki, uczennicy Garolusa Du- 
ran i Hennera w Paryżu, dojrzewa—toć to atu-

I
dyum było przyjęte do paryskiego <Sa’onu i 
ztamtąd do nas nadeszło. Obrazek to mały, nie­
pozorny, a przepyszny! Go to za luby chłoptaś: 
jaki to jedwabisty włos lśniący główkę jego o- 
tacza; jakie tam oko wyraziste, — płonące mi­
mo nieletniości. Ol, dziecie z pod gorącego nie­
ba włoskiego, oddane z całą prawdą i przeję­
ciem. Do natury tego dziecka wszyatko w obra­
zie dostrojone; ciepły, świetny, soczysty koloryt,— 
ubiór zaniedbany a swoDoany, — słowem rzecz 
udana w wysokim stopniu — i na szczerą po­
chwałę zasługująca. Prosimy częściej i więcej! —

Aby mnie nie posądzono, że mum upodobanie 
w jednym talencie kobiecym i ten tylko podno­
szę, raczcie spojrzeć na dwa biusty portretowe, 
które przy wstępie do głównej sali są umieszczo­
n e , a na które również chcę zwrócić waszą n - 
wagę, — jako na prace kobie y. Rzeźbiła je Ja ­
dwiga M i l e w s k a  i nie tylko jej one nie czy­
nią wstydu, ale owszem młodemu jej, a tak ju t 
rozwiniętemu talentowi wielki przynoszą zaszczyt. 
Modele były widocznie piękne, sde też wymode­
lowanie piękność samych modeli podnosi. Pod 
ręką młodej artystki gips stracił swoją nieznośną 
twardziznę i martwotę, ożył formalnie i ożywił 
się. — Możnaby modelunkowi eprawy oczu za­
rzucić pewien archaizm traktowania; możnaby się 
sprzeczać o linię przegięcia między tyłem głowy 
a szyią, (de gdy się z drogiej strony zważy, jak 
ndatnie osadzone aą głowy na osi tnłowia, jak 
wybornie schwycony jest charakter^miękkich ko­
biecych rysów jak przepyjznie modelowani są 
azyjs, jak wykwintnie oddane włosy, to się o 
małych’ wadach wobec wielkich przymiotów za­
pomina i mnsi artystce przyznać istotny talent 
rzeźbiarski.

Gdybym był ładną kobietą życzyłbym sobie, 
aby moje popiersie wykonała Jadwiga Milewska. 
Byłbym pewny, że brzydszym niż jestem w isto­
cie, nie będę.

Tem pobożnem życzeniem kończę i — Jo wi­
dzenia.

W. J . W dowkzem k-
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dwika i Lwowsko-Czerniowieckiej, a kopię piana 
przedłożyły każda swej jeneralnej dyrekcyi w 
Wiedniu. Wydział krajowy wyraził zarazem na­
dzieję, że tutejsze dyrekcye kolejowe, zawsze 
dla kraju życzliwe, nie odmówią swej pomocy 
w rychłem sfinalizowania poruszonego projektu.

Wiadomo, że Sejm, uchwalając urządzenie pu­
blicznych domów składowych we Lwowie i Kra­
kowie, miał zawsze ten wzgląd na uwadze, że 
kraj sam na własny rachunek nie będzie pro­
wadził administracyi, ale za pewną subwencyą 
udda cały interes gminom. W Krakowie obejmie 
cały zarząd domów składowych Towarzystwo 
wzajemnego kredytu, we Lwowie zaś idzie pod 
tym względem jak z kamienia, gdyż rokowania, 
rozpoczęte w tej mierze z reprezentacją miejską, 
dotąd prawie ani na krok naprzód nie postąpiły.

Wydział krajowy zaproponował gminie odstą 
pienie na własność gruntów wraz z budynkami 
i urządzeniem. wykonanym dla publicznego domu 
składowego, za zwrotem poniesionych na ten cel 
wydatków. Nadto obowiązuje się Wydział kra­
jowy udzielić miastu £*/* % pożyczkę do wyso­
kości 200.000 złr., zwrotną w 15 latach, licząc 
od 1 stycznia 1890. Gmina ma zobowiązać się 
pabliczne wolne składy we Lwowie utrzymywać 
stale, raz na zawsze ma ona urządzić magazyny 
zbożowe na 5000 ton, czyli 500 wagonów i ma­
gazyny spirytusowe na 10000 hektolitrów, a wy­
datki pokryć z pożyczki krajowej.

Wydatki administracyjne, tudzież wydatki na 
oprocentowanie i umorzenie kapitału, opędzane 
być mają z bieżących dochodów, ewentualny 
niedobór ma być pokryty z funduszu rezerwo­
wego, który tworzyć się ma z czystego dochodu 
uzyskanego w latach pomyślnych. W braku fun­
duszu rezerwowego pokryty będzie coroczny 
ewentualny niedobór subwencjami gm. m. Lwo­
wa i kraju, a mianowicie w ten sposób, że gmina 
pokryje ze swych funduszów 1j3 część, zaś kraj 
*/, części niedoboru, z zastrzeżeniem jednak, że 
subwencyą na fundusz krajowy przypadająca nie 
może przenosić w jednym roku kwoty 10.500 
złr. Dalszy niedobór musi pokryć miasto z wła­
snych funduszów. Po roku 1912 gmina pokrywać 
ma sama wgzelkie niedobory.

Powyższe punkta przedugodne, które poda­
liśmy tylko w streszczeniu, zakomunikował Wy­
dział krajowy p. prezydentowi miasta z prośbą 
o dołożenie starań, ażeby zamierzony dom skła­
dowy we Lwowie jak najrychlej mógł przyjść do 
skutku, zwłaszcza że sprawa otworzenia tych 
składów jest ze względu na ewentualne konjun- 
ktury handlowe nader naglą. Wydział krajowy 
wyraził zarazem przekonanie, że znając energię 
p. prezydenta miasta, spodziewa się rychłego i 
pomyślnego rozwiązania sprawy.

W końcu zanotować jeszcze wypada, że Wy­
dział krajowy wniósł jużMo ministerstwa handlu 
podanie o koncesyę na publiczny dom składowy 
w Krakowie, a zarazem wdrożył rokowania z ko­
leją Północną o połączenie za pomocą toru skła­
dów ze stacyą kolejową, które to połączenie wła­
ściwie ,uż dawno istnieje, urządzone swego czasa 
przez Bank dla handlu i przemyśla. Rozchodzić 
się będzie zatem tylko o odnowienie umowy z 
koleją na warunkach mniej więcej dotychczaso­
wych.

t a j o i i i i c y a  „Mowaj Mn.
Z  P o z n a ń s k ie g o , 25 lipca.

(D ) W połowie bieżącego miesiąca odbyło się 
w Poznaniu zebranie Towarzystwa wstrzemięźli­
wości , które dotąd siedzibę swą miało w Karni­
ka. Na zebraniu postanowiono ostatecznie prze­
nieść zarząd do Poznania w tej myśli, że Poznań jest 
najstosowniejszem miejscem do zebrań, że agita­
c ja  towarzystwa skuteczniejszą i wpływ jej na 
prowincyę większym będzie. Na zebraniu kilku 
mówców zwracało uwagę na znaczenie społeczne 
wstrzemięźliwości u nas, na pijaństwo w Pozna­
niu, które i pomiędzy ludźmi należącymi do 
warstw wyższych się szerzy. Korzystając z do­
świadczeń towarzystw wstrzemięźliwości angiel­
skich i norwegskich, poruszono na zebraniu myśl 
założenia praktycznych kawiarni towarzystwa 
wstrzemięźliwości, w których gościom podaje się 
tylko kawę i herbatę z wykluczeniem innych 
trunków rozpalających. Kawiarnie te o tyle po­
siadają znaczenie praktyczne, że dając gościom 
możliwość wspólnej zabawy bez obowiązkowego 
„kufla piwa" lub „kieliszka wódki". W kawiar­
niach tych mają być urządzone biblioteczki i wy­
kładane polityczne i niepolityczne pism a; gry, 
odczyty i wykłady mają być na porządku dzien­
nym. Gdyby rzeczonemu towarzystwu udało się 
ogół nasz zainteresować sprawą, społeczeństwo 
nasze w koleby ma miało do zawdzięczenia. Nor­
wegia n. p. zawdzięcza towarzystwu wstrzemię­
źliwości rozkwit swój ekonomiczny

Na zebranie, o którem wyżej mowa, stawiła 
się liczna inteligencja poznańska. Panowie Do­
browolski i Rzepecki, {Dziennik i Goniec), za 
bierąjąc kilkakrotnie głos i poświęcając w pi­
smach swych sprawie wstrzemięźliwości kilka 
artykułów, zadokumentowali, że sprawę tę oce­
niają należyiie. Ze wszystkich pism jedyny Ku- 
ryer bosmański zajął niechętne sprawie tej sta­
nowisko. Według jego zdania bowiem agitacya 
towarzystwa wstrzemięźliwości wkracza w zakres 
czynności duchownych.

Na zebraniu reprezentowaną także była pro­
w incja przez członków towarzystwa z Buku, Mi­
łosławia, Obrzycka itd

Z innych spraw godną jest zanotowania zmia­
na zapatrywań na stosunki społeczne Gońca 
Wielkopolskiego pisma cieszącego się rozpowsze­
chnieniem pomiędzy wszy8tkiemi warstwami na­
szego społeczeńs wa. Goniec Wielkopolski widzi 
w wypadku wyborów w Galicji signum tempo- 
ria, którego zapoznawać nie należy. Wedłilg 
Gońca wybory w Galicyi świadczą o politycznem 
dojrzewaniu warstw średnich, któremu żadnej ta­
my i u nas stawiać nie należy. W przekonania 
zaś, że miejskiej nasz- j inteligencyi z inteligen- 
cyą Galicyi mierzyć me można, rad i szlachcie 
przy każdej sposobności więcej uwzględniać chło­
pów i mieszczan, obierać ich do komitetów, , a- 
rządów itd Jeśli szlachta sama pow ołyu ać bę­
dzie do pracy nad dobrem ogólnem mieszczan i 
chłopów, to u nas nigdy rzeczy tak daleko nie 
zajdą jak w Galicyi. t tomec klery kainy i konser­
watywny przyznaje więc eo ipso racyę galicyj­

skiej partyi mieszczańskiej Z naszej strony do­
damy, że zmiana zapatrywań u Gońca była bar­
dzo na czasie.

Nasze władze wyborcze bez wątpienia wezmą 
ostatnie wybory w Galicyi ad notam  i postąpią 
sobie tak. jak tego rzeczywista potrzeba będzie 
wymagała.

Obecna pora u nas — to czas urządzania zabaw, 
majówek, wycieczek itp. Prawda, że na nasze 
ciężkie czasy i stosunki, w jakich żyjemy, zabaw 
tych za w iele, przyznsć przecież należy, że nie­
które z nich, jak n. p. zabawa dla dzieci w Ur­
banowie, którą komitet kolonij feryjnych urządził, 
mają cel piękny i tendencyę dobrą. Potępić 
wszakże należy bezwarunkowo lekkomyślność na­
szych rzemieślników i niektórych towarzystw, 
którzy urządzaniem kosztownych zabaw i wycie­
czek, kończących się zwykle mniejszą lab wię­
kszą pijatyką, narażają członków na stratę pie­
niędzy, czasu i zdrowia.

Głosy Niemców austryackich.
Są w Austiyi k^aje, których popłowie mają 

chwalebny zwyczaj spawania ed czasu do czasu 
przed swoimi wyborcami i składania sprawozdań 
ze swych czynności poselskich, a czynią to prze- 
dewszystkiem posłowie z mniejszej własności. 
Przy sprawozdaniacn takich rozchodzi się nie 
tylko o to. aby poseł wyrecytował swoje istotne 
lub mniemane zasługi, położone w parlamencie, 
lecz aby pouczył żywem słowem wyborców swo­
ich o sprawach, toczących się w Sejmie lub Ra­
dzie państwa, lub o tych, które wejść mają na 
ich porządek dzienny ; aby wprowadził lud w tok 
wypadków parlamentarnych i wskazał mu, jak 
się na nie zapatrywać nałoży. Jeśli się zważy, 
że poseł sprawozdawca, pod osłoną swej niety­
kalności, nie potrzebuje zbyt hamować swoich 
zapędów, że nadto na zgromadzeniu rozwinąć 
się może szeroka dyskusya na temat aktualnych 
potrzeb kraju i ludności, to zrozumieć łatwo, 
jaką doniosłość, zwłaszcza dla średnich i niższych 
warstw ludności, mają takie zgromadzenia spra­
wozdawcze: s ą  o n e  p o  p r o s t u  s z k o ł ą  p o ­
l i t y c z n ą  d l a  m i e s z c z a ń s t w a  i l u d u ,  
w której zachęcają się do zajęcia się sprawami 
kraju i państwa przez to, że ona ułatwia im 
tych spraw poznanie i pozwala im w ich zała­
twieniu głos zabrać.

Dzięki takim szkołom dojrzewa politycznie lud 
czeski i niemiecki i wyrabia się poczucie godno­
ści obywatelskiej wśród mieszczaństwa. U nas, 
gdzie ciemne masy ludu pojęcia nie mają o par- 
lamentaryźmie i sprawach, jakie wchodzą w jego 
zakres, u nas, gdzie mieszczaństwo w większych 
miastach budzić się dopiero zaczyna do życia 
po długiej wiekowej niemocy, u nas, g d z i e b y 
n a j b a r d z i e j  p o t r z e b a  b y ł o  t e j  s z k o ł y  
p o l i t y c z n e j ,  skąpią jej posłowie nasi. Obe­
cnie po prostu wychodzi u nas z mody, — lu­
bo ona nigdy powszechną nie była, — aby po­
seł stawał ze sprawozdaniem wobec swoich wy 
borców. Wadą i błędem to jest wielkim, zwłasz­
cza ze strony posłów włościańskich, że nie chcą 
korzystać z konstytucyjnego środka, któryby wlał 
w arterye ludu krew polityczną, któryby dał mu 
samopoznanie i zbliżył go do reszty warstw 
społecznych. Piękne hasło wieszcza „z s z l a c h t ą  
p o l s k ą  p o l s k i  l u d "  przybrałoby chwilowo 
bogdaj namacalne kształty, glyby poseł szlachcic 
stawał od czasn do czasn w gronie siermięgo­
wych swoich wyborców i tłomaczył im, co to 
panowie w Sejmie lub Radzie państwa dla nich 
robią. Tymczasem, — „u n a s  i n a c z e j ! " .

Sprawozdania wybitnych posłów i przywódców 
w klubach parlamentarnych mają nadto i dla 
szerszego ogółu większe znaczenie, są one bo­
wiem wyrazem opinii stronnictw politycznych w 
państwie. Do takich zaliczyć wypada sprawozda­
nie wybitnego posła „ z j e d n o c z o n e j  l e w i c y  
n i e m i e c k i e j "  w Radzie państwa a pracowi­
tego inieyatora w kw istyach podatkowych p. 
M e u g e r a ,  który zeszłego tygodnia przed ś 1 ą 
8 k i m i wyborcami swoimi roztaczał obraz czyn­
ności ubiegłej sesyi Rudy państwa i Scharaktery­
zował ze stanowiska l i b e r a ł ó w  n i e m i e c ­
k i c h  prądy, jakie się w tym czasie objawiły.

Ciekawe są i dla nas także, między innemi, 
wywody Mengera o wniosku L i e c h t e n s t e i -  
n a  i niebezpieczeństwie, jaki°m zagraża N i e m ­
c o m  a u s t r y a c k i m  szkoła wyznaniowa, pod­
czas gdy równocześnie żywioł niemiecki wypie­
rany jest ze wszystkich słowiańskich krajów au- 
8tryackiuh.

„Wniosek ks. L i e c h t e n s t e i n  a, — powia­
da liberał niemiecki, — zamierza miarę oświaty 
ludowej, którą daje dzisiejsza szkoła ludow a, 
znacznie o b n i ż y ć  i skrócić czas pobierania w 
niej nanki. Zasady n a u k  p r z y r o d n i c z y c h  
są dzisiaj niezbędne dla roln ka i rzemieślnika,— 
m a j ą  o n e  b y ć  w y p a r t e  ze szkoły ludów ej. 
Z a s a d y  g e o g r a f i i  znać musi dzisiaj każdy fa­
chowiec i obywatel państwa, — mają one być 
skreślone w planie szkół ludowych, tak samo jak 
gimnastyka, ręczne roboty kobiece i t. p. W ię­
cej niż każdy inny kraj koronny potrzebuje do­
brej szkoły ludowej S J ą s k ,  kraj skąpo uposa­
żony przez naturę i rzadko zaludniony. Zmniej­
szać zakres przedmiotów naukowych publicznej 
szkoły ludowej, niszczyć to, co się z wielkim mo- 
zoiem zrobiło w ostatnich dwóch stuleciach, zna­
czy tyle, co porządne wykształcenie szkolne u- 
czynić m o n o p o l e m  w y ł ą c z  n 'ym  k l a s  za ­
m o ż n y c h  i b o g a c z ó w ,  a nadto zaostrzyć 
przeciwieństwa socjalne.

„Poseł śląski, któryby przyłożył ręki do ta­
kiej ruiny szkolnictwa ludowego, d o p u s z c z a  
s i ę  z d r a d y  n a  s w o i m  l u d z i e  i k r a j u .  — 
Nic na świecie nie jest doskonałem i nasza wzglę­
dnie młoda instytucya szkoły ludowej polrzebnjc 
także nie jednych ulepszeń. Mimo tego nie mo­
żna pochwalać postępowania ludzi, zowiących się 
przyjaciółmi szkoły, którzy przypuszczają szturm 
do szkoły ludowej w czasie, gdy właśnie wszyst­
kie r e a k c y j n e  s t r o n n i c t w a  przeciwko 
niej występują.

„N a s z k o 1 e 1 u d o w e j p o l e g a  p r z y s z ­
ł o ś ć  ż y w i o ł u  n i e m i e c k i e g o  w A u s t r y i .  
Cóż za przyszłość narodowych strat i poniżeń o- 
twiera się przed nami, jeśli się P o l a k o m ,  lub 
innym, walczącym z nami narodowościom, da mo­
żność wytworzenia lepszej szkoły ludowej, niżby 
ją posiadali Niemcy w najmniejszej bodaj części 
zanmfikałego przez nich kraju? A nie jest toz

wcale niemożliwem, gdyby się udały wszystkie 
plany przeciwników nowej szkoły i gdyby posło 
wie Galicyi, — jak to głoszą niektóre dzienni­
ki polskie, — głosowali za szkołą wyznaniową 
dla innych krajów, z wyjątkiem swego."

My z naszej strony objawiliśmy już przy spo­
sobności zdanie, że ten ewentualny w y j ą t e k  
d l a  G a l i c y i  najpierw wielce jest zagadkowym 
i prawie niemożliwym, ale aawet przypuściwszy 
ten wypadek, niepodobnem byłoby dla delegacyi 
polskiej głosować za ustawą, pojmując ją ze 
stanowiska w y ł ą c z n i e  krajowych interesów. 
Przyłożyliby oni ręki oądź co bądź do r e a ­
k c j i  o g ó l n e j  w państwie a równocześnie 
ściągnęliby na siebie słuszny zarzut innych klu­
bów parlamentu, że prowadzą p o l i t y k ę  s a ­
m o l u b n ą .

Przechodząc do skonsolidowania się niemiec 
kiej lewicy i zaznaczywszy doniosłość tego zje­
dnoczenia, rzekł M e n g e r :

„Niemców coraz bardziej wypierają w poszcze­
gólnych krajach koronnych ich narodowi przeci­
wnicy. Tem energiczniej bronić musimy naszych 
narodowych interesów. P r z e c i w n i c y  f e d e -  
r a l i s t y c z n i  p r z y p u s z c z a j ą  s z t u r m  do 
r e s z t e k  j e d n o ś c i  p a ń s t w o w e j .  Leży ona 
jeduak nie tylko w politycznym, lecz także w na­
rodowym iuteresie Niemców austryackich którzy 
nie chcą s w o i c h  w s p ó ł p l e m i e ń c ó w  z o­
s t a w i ć  n a  p a s t w ę  i c h  p r z e ś l a d o w c o m  
s ł o w i a ń s k i m . "

Znaczące wobec dzisiejszej sytuacyi w C ze ­
c h a c h  było następujące oświadczenie się Men- 
gera w s p r a w i e  s t o s u n k ó w  c z e s k i c h :  

„Wśród Czechów panuje, jak i w całej Au- 
stryi, wielkie niezadowolenie z niesłychanie wy­
sokich podatków i opłat. Ponieważ czesc‘y po­
słowie za memj głosował’, sądzili Czesi, że mają 
prawo do nadzwyczajnych zdobyczy narodowych 
i politycznych, których im rząd obecny dać nie 
mógł. Natomiast wystąpić miała daleko idąca 
r e a k c j a .  Nawet s z k o ł  a 1 u d o w a, oddawnu 
najulubieńsze dziecię szerokich kół czeskich, jak 
i prawo wieśniaka, rozporządzania swem mie­
niem, miały paść ndarą, a za to zakładano pil­
nie o r d y n a c y e !  W Izbie poselskiej głoso­
wali staroczescy posłowie tak, jak gdyby 0  z e i  i 
b y l i  l u d e m ,  z ł o ż o n y m  z n i ż s z y c h  
u r z ę d n i k ó w  i d z i e r ż a w c ó w  s z l a c h t y  
f e u d a l n e j ,  a nie z tęgiego mieszczaństwa i 
wolnych wieśniaków. To wszystko sprowadziło 
s t a n o w c z ą  z m i a n ę  w opinii wyborców cze­
skich.

„Pod względem narodowym są Młodoczesi 
tak samo stanowczymi naszymi przeciwnikami, 
jak Staroczesi. Tchną oni w równej mierze skłon­
nościami panslawisiycznemi i tendencjam i fede- 
ralizmu, jak Staroczesi. Nasze położenie wSród 
walki nie zmieniło się prawie nic z powodu 
zwycięztwa Młodoczechów. Przyznać jednak trze­
ba, że M ł o d o c z e s i  n i e  d a l i  s i ę  n i g d y  
u ż y ć  z a  n a r z ę d z i e  r e a k c y i .  Jeżeli wy­
trwają przy tem zapatrywaniu i nie ofiarują swych 
zasad wolnomyślnych na rzecz p r z e m i j a j ą  
cychf l )  narodowych ustępstw, może w każdym 
razie, jakkolwiekby zacięta walka narodowa trwać 
mogła dalej, w kwestyach zarówno ważnych dla 
Niemców, jak Czechów, w kwestyach f i n a n s o ­
w y c h  i e k o n o m i c z n y c h ,  wyrobić się mię­
dzy Niemcami a Czechami s t o s u n e k ,  jaki 
istnieć powinien między wolnymi mężami, którzy 
na jednym obszarze ze sobą wojują. Wielką ta 
nadzieja na wszelki Bposób nie je i t .!
— — ■p— ^ — — — — —

Przegląd polityczny.
K r a k ó w . 31 lipca

Dzisiejsza Wiener Ztg. ogłisza nominacyę do­
tychczasowego marszałka s e j m u  c z e s k i e g o ,  
księcia Jerzego L o b k u w i c a ,  marszałkiem no­
wego sejmu. Zaaczącem jest przy tem, że równo­
cześnie nie zamianowano z a s t ę p c y  m a r s z a ł ­
k a ,  jak się to dziać zwykło. Dzienniki wiedeń­
skie wysnuwają stąd wniosek, że rząd zamyśla 
rzeczywiście ująć w ręce akcyę pojednawczą w 
Czechach, której celem przedewszystkiein będzie 
p o w r ó t  N i e m c ó w  d o  s e j m n  c z e s k i e g o .  
Od skutka tych usiłowań zależeć będzie prawdo 
podobnie wybór zastępcy marszałka w sejmie 
czeskim.

Układy W atykanu e Rosyą. 
b o li. Corr. w korespondencji z Rzymu mó­

wiąc o wyjeździe na krótki urlop Izwolskiego pi­
sze o obecnym stanie układów Watykanu z Ro- 
syą, co następuje:

R o k o w a n i a  między Kuryą a rządem rosyj­
skim t o c z y ł y  s i ę  d o t ą d  r e g u l a r n i e .  Do­
znają one chwilowej przeiwy, gdyż rosyjski peł­
nomocnik Izwolskij 26 b. m. za jednomiesięcznym 
urlopem opuszcza Rzym. Po jego powrocie zo­
staną r o k o w a n i a  z n o w u  po d j i ę t e .  Nie na­
leży jednak zatajać, iż w kołach watykańskich 
panuje pewne zdumienie z tego powodu, że trwa­
jące już od 18 miesięcy rokowania, nie osiągnęły 
dotąd jakiegoś konkretnego rezultatu. Wina w tej 
mierze nie spada żadną miarą na W a t y k a n ,  
który przeciwnie w słusznein ocenieniu przezwy­
ciężyć się mających ze strony rosyjskiej trudno­
ści, c z y n i  w s z e l k i e  u s t ę p s t w a ,  jakie 
się tylko w jakikolwiek sposób pogodzić dadzą z 
zamierzonym celem. Nie pozostało n. p. niedo- 
strzeżonem, jak ż y w y  u d z i a ł  b r a ł  u r z ę ­
d o w y  ś w i a t  r o s y j s k i  w o d b y t y m  n i e -  
d a w u o j u b i l e n s z u  „ p r z y ł ą c z e n i a  U n i ­
t ó w " ;  w a t y  k u ń s  ka  p r a s  a w s t r z y m a ł a  
s i ę  o d  w s z e l k i c h  w t e j  m i e r z e  u w a g .  
Mając na oku s w ó j  c e l ,  a m i a n o w i c i e  u- 
r e g u l o w a n i e  h i e r a r c h i e z n y c h s t o ­
s u n k ó w  i popieranie katolickich interesów w 
Polsce, nie przestanie Watykan dążyć do osią­
gnięcia dającego się przyjąć modus vivendi, ale 
z drugiej strony Watykan nie podpisze nigdy 
takich warunków, k t ó r e  s i ę  s p r z e c i w i a j ą  
z a s a d o m  k a t o l i c k i e g o  u s t r o j u  k o ś ­
c i e l n e g o  lub któreby uszczupliły uprawniony 
wpływ papieża na katoluów w Polsce.

Z  Austro-Węgier.
Okropnego krzyku i hałasu narobiła N . F r. 

Fresse, wzywając pomocy przeciwko Czechom i 
południowym Słowianom, któizy organizują n o ­
w y z a m a c h  na Niemców, chcąc wyprzeć ich 

nrzędów. Cóż się stało ? Oto Czesi, zarówno

jak południowi Słowianie, przepuszczają przy 
klasyfikaoyai h wszystkich niemal uczniów, aby 
tylko wzmocnić żywioł Howiański. Na dowód te­
go przytacza N . Fr. Pr. wynik klasyfikacyj na 
trzech kursach nauczycielskiego s e m i n a r y k r n  
ż e ń s k i e g o  w Pradze Na pierwszym roku na 
60 kandyd.tek otrzymało 49 kandydatek świade 
ctwo z o d z n a c z ę  n i e m .  na drugim roku o- 
trzymało takież samo świadectwo również 49 
uczennic na 59 , na trzecim zaś celujący sto­
pień otrzymało 46 uczennic na 56. Ze wszy­
stkich kandydatek n i c  p r z e p a d ł a  a n i  
j e d n a .

Przy w y b o r z e  u z u p e ł n i a j ą c y m  w ku- 
ryi miejskiej w L a n d s k o r o n i e  w Czechach 
zwyciężył k a n d y d a t  s t a r o c z e s k i  Karol 
A d a m e k ,  wybrany posłem sejmowym 433 gło­
sami przeciw Młodoczechowi drowi P o r t o w i ,  
który otrzymał 256 głosów.

Vaterland dowiaduje się, że należący do Izby 
panów biskupi austryaccy zbiorą się w listopa­
dzie na konferencję w s p r a w i e  s z k o l n e j .

S e j m  d a l m a t y ń s k i  odbył posiedzenie w 
poniedziałek. Między innemi postawiono wniosek 
o zmianę §. 39 ordynacji wyborczej dla gmin 
w tym kierunku, aby n a c z e l n i k a m i  g m i n  
nie mogli być ludzie, nie umiący czytać i pisać. 
Następnie załatwiono w drugiem i trzeciem czy­
taniu zmianę ordynacyi wyborczej gminnej w 
tym kieruuku, że unieważnienie wyboru w je­
dnej kuryi wyborczej nic pociąga za sobą unie­
ważnienia wyboru w drugiej. Załetwiono również 
projekt ustawy o stosunkach prawnych nauczy­
cieli, zobowiązanych do służby wojskowej.

Wczoraj podaliśmy mowę, wypowiedzianą przez 
księcia L u d w i k a  b a w a r s k i e g o  do obywa­
teli austryackich, przybyłych na z j a z d  g i m n a ­
s t y k ó w  do Monachium. Wywarła ona bardzo 
niekorzystne wrażenie przedewszystkiem na C z e ­
c h ó w,  których narodowy organ H las Naroda 
wypowiada wręcz zdanie, że mowa ta p r z e r a ­
z i ł a  Czechów, nie dlatego, że książę wszedł na 
trybunę wobec zgromadzenia, lecz z powodu 
t r e ś c i  mowy. Charakter jej jest czysto narodo­
wościowy i zdąża do tych samych celów, co 
p a n g e r m a n i z m ,  a tendeneya ta jest krzy- 
czącem m i ę s z a n i e m s i ę  d o  w e w n ę t r z ­
n y c h  s t o s a n k ó w  a u s t r y a c k i c h ,  do 
czego księcia nawet stosunek sprzymierzeńczy 
nie upoważnia. Dlatego mowa ta z a u s t r y a- 
e k i e g o  p u n k t u  widzenia stanowczo musi 
być potępiona. N rodni L isty  zwracają uwagę na 
to, że na zgromadzeniu obecną była także depu- 
tacya g i m n a s t y k ó w  m o s k i e w s k i c h ,  na 
której zrobić musiała dziwne wrażenie mowa, w 
w której wskazywano na ctl i potęgę wojskową 
przymierza trzech mocarstw.

Z  Niemiec.
Powitanie cesarza austryackiego w Berlinie ma 

się odbyć tak dalece bez okazałości, że odpadnie 
nawet zamierzone dotąd ustawienie szpaleru żoł­
nierzy wzdłnż ulic z dworca do zamku Wszelkie 
przystrojenia ulic, placów i domów będą zanie­
chane Podczas pobytu swego w Berlinie od 12 
do 15 sierpnia przebywać będzie Cesarz przewa­
żnie w kole rodzinnum cesarza Wilhelma. Na 
uczczenie gościa odbędzie się tylko przegląd knr 
pusu gwardyjskmgo w Berlinie i większe ćwi­
czenia w Spandawie. Na czas pobytu gościa 
wrócą do stolicy wszyscy ministrowie i na­
czelnicy wszystkień władz cywilnych i wojsko­
wych.

Według zapewnień Koln. Ztg. cesarzowa nie­
miecka otrzyma dla większej okazałości podczas 
publicznych wystąpień własną gwardyę przybo­
czną na boniach. Inne dzienniki wątpią w to 
doniesienie.

W Niemczech baw. teraz specjalna komisja 
francuska, wysłana tam dla za‘>rania i przewie­
zienia do Francvi zwłok Latoura d’A urergaes. 
Zwłoki już wydobyto.

Podobnie przewieziune będą zwłoki Carnota, 
twórcy armii repubUkańskięj podczas rewolucyi, 
dziada teraźniejszego prezydenta rzeczypospolitej. 
Wnuk chciał to przewiezienie odbyć skromnie 
bez okazałości, ale tak rząd francuski, jak i nie­
miecki sprzeciwiły si^ tema.

Kiedy car przybędzie do Berlina, znowu nie­
wiadomo. Pewnem jest tylko to, że car w Car- 
skiem Siole zabawi właśnie do 22 sierpnia, prze­
to przyjazd do Berlina nastąpi kiedyś pó­
źniej.

Retoelacye w sprawie Boulanger a.
Pomimo uwięzienia M e r m e i i a ,  uważanego 

przez organa poważne za krok nietaktowny, 
L a  Cocardt i Intransiaeant ogłaszają w dalszym 
ciągu protokóły z posiedzeń komisyi śledczej 
trybunały stanu. Obfity ten materyał zdaje się 
dowodzić, że zarzuty podniesione przez prokura­
tora przeciwko Boulangerowi, spoczywaj:,, ze sta­
nowiska jurydycznego, na bardzo kruchej pod­
stawie, i ż>« przeciwnicy Boulangera jakikolwiek 
zapadłby wyrok w trybunale stanu, nie będą 
w stanie dowieść wobec opinii publicznej winy 
Bonlangera. W sprawie funduszów ministerstwa 
wojny nie zawierają zeznania byłego ministra 
wojny F crrona nic przeciwko Boulangerowi obcią­
żającego.

Owszem, generał F e r r o n  usprawiedliwia ra­
czej Boulangera i obala zarzut o sprzeniewierze­
nie owych 142.000 franków, nadmienia bowiem, 
że przy objęciu kasy ministerstwa wojny zna­
lazł prócz gotówki dwa pokwitowania: jedno na 
1 500 franków, drugie na 140.500 fr. Pierwsza 
kwota wydana zostałe szwedzkiemu półkowniko- 
wi R i d d e r s t o d  za wynalazek wojenny, zaś 
140.500 użyto dla kasyna wojskowego.

Co do rzekomych szacherek przy budowie ba­
raków na wschodniej granicy, zeznał generał 
F e r r o n ,  że suma 20 milionów na baraki isto­
tnie me była za wielką i że w czacie inspekeyi 
stwierdził, że baraki były zupełnie dobre. Zda­
niem Ferrona popełniono przy budowie baraków 
jedynie błąd polityczny, że budowano je na mie­
siąc przed wyborami do parlamentu niemieckiego, 
co wzmocniło większość, popierającą Bismarka. 
Ale i tu zachował Boulanger pewną ostrożuość, 
albowiem wybudowawszy baraki, nie kazał w 
nich pomieścić wojska i nie powiększył załogi 
granicznej. „Co do zarządu administracyjnego — 
mówił Ferron — zauważyłem jednę nieprawi­
dłowość co do 200.000 sztuk nbrania dla rezerwy 
armii teryturyalnej. Prawdopodobnie aby tajem­
nicę tworzenia tego batalionu łatwiej utrzymać, 
kazał Boulanger sporządzić ubrania, chociaż wy

datek na nie nie był przewidziany w budżecie".
Zeznania świadków, dotyczące szacherek 

z epoletami i z dostawą ekstraktu kawowego 
dla wojska, wypadły dla oskarżonego dosyć przy­
chylnie. Z kawą tak się rzecz miała : Buret chciał 
pośredniczyć w dostawie. Boulanger zgodził się 
na to i postanowił dokonać próby z 10 000 ra- 
cyj, dostawionych bezpłatnie. Gdy jednakże spra­
wozdanie magazynierów i komendantów wojsko­
wych były dla nowych konserwów nieprzychyl­
ne, Boulanger zauiochał tej sprawy — .oto wszy­
stko.

Wsprawie epoletów również okazało się, że 
owe 20 cent. od pary epoletów pobierał nie 
Boulanger, lecz Buret.

Jeden tylto Buret potwierdził zarzuty podnie­
sione przez prokuratora i przytoczył bez dowo­
dów fakta, obciążające Boulangera. Ale po wy­
jaśnieniach generała F e r r o n a  i S a u s a i e r a ,  
zeznania takiej osobistości, jak B u r e t  tracą ce­
chę wiarogodności. Buret — to znany oszust, 
kilkakrotnie karany sądownie, człowiek dwuzna­
czny, który służył jako agent Boulangerowi, a 
równocześnie podtr^  mywał stosunki z tajną po- 
licyą. Rewelacye R o c h e f o r t a  dowodzą, że 
B u r e t ,  mniej więcej w tym czasie kiedy da­
wał zeznania w komisyi śledczej, miewał narady 
z urzędnikami policji. R o c h e f o r t  twierdzi, 
być może niesłusznie, że podczas tjch  zebrań 
wspólnie sfałszowano dokum enta,, obciążające 
Boulangera.

Intransigeant ogłasza prócz togo zeznania bar. 
R e i n a c h a ,  który brał udział w dostawie drze­
wa dla armii i ministra G r a n e t a , który zez­
nawał o dostawie kawy. Zeznania te nie zawie­
rają nic szczególnego.

Być może, że rewelacye Intrans.geanta  i Co- 
carde są przesadzone i teudeucyjnie zabarwione, 
ale uwięzienie redaktorów Cocardc zdaje się do­
wodzić, że jest w nich część prawdy. Jakkol- 
wiekbądz, należy upatrywać w rera nowy dowód, 
że sąd Boulangera nie jest wymiarem sprawie­
dliwości, lecz narzędziem walki politycznej i agi- 
tacyi wyborczej w rękach rządu. Dzisiaj wątpli- 
wem jest, czy narzędzie to” dzięki przypadko­
wym rewelacyom, nie zwróci się przeciwko rzą­
dowi.

SpruUia bałyarska.
Bułgaryą zajmowano się przez dłuższy ozas 

bardzo mało — z wyjątkiem w dziennikach ro ­
syjskich, które nigdy nie ustBwały w miotaniu 
obelg na księcia i rząd. Ale to nie przeszkadza 
ło Bułgaiyi w ustalaniu obecnego stanu rzeczy, 
a co większa w rozwijaniu statecznem i prawi- 
dłowem swoich sił żywotnych, czein składano 
dowody dojrzałości politycznej i zdobywano sobie 
coraz szersze uznanie.

Wyrazem takiego uznania był ustęp w mowie 
cesarza austryackiego do delegacyi. Podobnego 
uznadia nie poskąpił teraz naczelnik gabinetu 
angielskiego Sajisbory w Izbie lordó w, kiedy od­
powiadał na wniosek lorda Strathedeua o przed­
łożenie pism dyplomatycznych w sprawie buł­
garskiej. — „Dzieje Bułgaryi — mówił Salisbu- 
ry —  od roku 1887 nie obfitowały w wypadki. 
Księuwo rządzi się dobrze i cieszy się rozwo­
jem. Rządcy jego z powodzeniem kierują jego 
sprawami. Niepodobna wydać sąd o przyszłości 
półwyspu bałkańskiego i innych krajów tureckich; 
teraz nie ma żadnego większego powodu niź kie- 
dykolw iek przedtem, któryby kazał się o b a w i a ć  
z a k ł ó c e n i a  s p o k o j u  w b l i s k i e j  p r z y ­
s z ł o ś c i ;  przei iwnie są pocieszające objawy, 
świadczącb, że stau rzeczy coraz Więcej się usiała, 
a rozwój dalej postępuje. Ze strony rozmaitych 
potentatów, tuk wielkich jak małych, jest teraz 
mniej niż dawniej skłonności do spekulowania 
na możność zakłócenia spokoju w Turcyi. Ro- 
sya zachowuje się bardzo prawidłowo. Gdyby 
sądzono tylko podług wypadków, to należałoby 
przyznać, że postępowanie rządu rosyjskiego po- 
p ^ a ło  pokojowe zapewnienia, jakie car zawsze 
wygłaszał. Dlatego Salisbury nie podziela obaw 
lorda Strathedena, a zarazem wyraża swoje zda­
nie, że lepiej jest nie poruszać sprawy wscho­
dniej ; według jego mniemania bowiem sprawa 
ta doczeka się zdrowego i spokojnego załatwienia 
przez naturalny rozwuj wszystkich tamtejszych 
ludów tem prędzej, im więcej ościenni wstrzy­
mywać się będą od wszelkiej akcyi lub namowy, 
któraby wyłaniające się niekiedy nieszczęsne nie­
porozumienia mogła podniecić.

Obawy, wypowiedziane przez Strathedena, a 
pierwej jeszcze przez Campbella. wyn;kły zape­
wne z wieści, jakie się rozchodzą z I? Igradu i 
znajdują głośuy wyraz szczególnie w dziennikach 
rosyjskich, że Bułgarya zbroi się, to aby się rzu­
cić na Serbię i zaprzątnąć ją w inter sie Austro- 
Węgier, to aby ogłosić się za zupełnie niepod­
ległe królestwo, chociaż skad-inąd wiadomo, że 
rząd bułgarski wzmocnił tylko nadgraniczne’ po­
sterunki żandarmów dla strzeżenia granicy od 
serbskich aury saków. Zresztą niejakie przygoto­
wania na możliwe wypadki dalsze tłumaczą się 
uzbrajaniem trzeciego p iwołauia w S -rbii.

Z  Turcyi.
Według doniesień B iura  Reutera z Konstan­

tynopola dnia 29 b, m. pod prze w dnictwein suł­
tana odbyła sic narada ministrów nad sprawą 
kreteńską. Postanowiono wysiać bezzwłocznie na 
Kretę nową komisyę z kilku dygnitarzy dla zba­
dania na miejscu istotnego staną rzeczy i przy­
wrócenia spokoju. Na poparcie działania tejże 
komisyi postanowiono wysłać również bezzwłocz­
nie ośm batalionów wojska świeżego, oraz do­
stateczną liczbę żołnierzy dla uzupełnienia szere­
gów dziesięciu batalionów, które tam dotąd stały 
zatogą.

Według doniesienia z Aten, dotychczasowy gu 
bernator Krety został odwołany i wezwauy do 
Konstantynopola, Kreteńczycy wysyłają deputa 
cyę do W. Porty, złożoną z czterech ehrześcian 
i dwóch muzułmanów, dla wyrobienia ustępstw 
— głównie co do autouomicznego zarządu i kon­
troli dochodów i wydatków.

K r o n i  k a .
K r a k ó w , pid lipca.

Nabożeństwo żałobne za spokój Ji.isz ś. p. pię­
ciu członków b. rządu na odowngo, jafc<> w dwu­
dziestą piątą roozuicę śmierci, odpr.iWionem Z03U-
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nie w poniodziałek dn. 5 sierpnia o godz. 10 rano 
w kościele XX. Pijarów.

Wycieczka techników. Słuchacze politechniki 
lwowskiej w liczbie 16 przybyli przedwczoraj wie­
czorem do Krakowa z ozterema profesorami. Na 
dworcu powitali przybyłyoh członkowie komitotn, 
wydelegowanego przez tutejsze Towarzystwo techni­
czne. Gości umieśoili ozłonkuwie komitetu w przy­
gotowanych staraniem swojem mieszkaniach. W dniu 
wczorajszym rozpoczęli goście lwowsoy zwiedzanie 
rzeczy ioh oLchodzącyoh, stosownie do nłożonego 
piOgramu. Wieczorem byli goście lwowsoy w ho­
telu „pod Różą' na wieczerzy, urządzonej przez To­
warzystwo techniozne wspólnie z gminą.

Bawi W Krakowie p. Bolesław P ro s , utalento­
wany nowelista i współredaktor Kuryera cod.'.en- 
nego.

P re zyd e n t dr. Szlafchtowski wozoraj po połu­
dniu lwowskim pociągiem powrócił z urlopu.

Z Wiednia donoszą, że ks. Wfirttemberski, ko­
mendant XI korpusu we Lwowie, ma zostaó ko­
mendantem II korpusu w Wiedniu, w miejsce bar. 
Kóniga, który będzie mianowany inspektoiem pie- 
onoty. Komendantem XI korpnsu we Lwowie zo­
stanie podobno książę Windisuhgraetz, komendant I 
korpusu w Krakowie.

Opad wody atmosferycznej w <iągn ostatnich dni 
był bardzo znaczny. Wedłng pomiarów prowadzo­
nych w tutejszem obserwatorynm, spadło w nie­
dzielę 43 litry wody na 1 metr kwadr., w ponie­
działek zaś 12 litrów. Stan wody na Wiśle pod­
niósł się w dnin wczorajszym o 75 om. i podwyż­
sza się z każdą chwilą.

MieszkaAcy ulicy Krowoderskiej upraszają ma 
gistrat o uporządkowanie placykn położonego mię- 

i y ulicą Dfngą a Krowoderską (t. zw. ulica Sło 
wiańska), gdyż przejście przez ten plaoyk w obecnej 
porze deszczowej stało «ię prawie niemotebnem,

Przybór wody na Wiśle. Dziś o godz. lo  rano 
stan wody na Wiśle wynoeił 1 m. 18 cm. po nad 
zero. Wuda zabrała dziś rano dwie łazienki pod 
Skałką i uniosła je po za most kolejowy.

Z teatru, z dyrekcyi teatru kraaowLkiego otrzy­
mujemy następujące pismo: „Wobec ustawicznie
krążąeyoh wieśoi po różnych zamiejscowyoh pismach, 
jakoby p. Frenkiel nie miał woale zamiaru przenie­
sienia się na soenę krakowską, gdyż się już z dy- 
rekcyą lwowską pogodził, uważamy za Błuszne przy­
t o c z  list p. Frenkla, jaki podaje warszawskie 
Echo mueycene i  teatralne z dn. 27 bm.:

„Szanowny Redaktorze | Z powodu koresponden­
cji ze Lwowa w nr. 300 Echa  z dnia 29 czerwca 
br., donoszącej, jakobym został wciągniętym przez 
moich kolegów pp. Żelazowskiego i Ruszkowskiego 
w akcyę przeoiw dyrckoyi teatru lwowskiego, oznję 
się w obowiązku niniejszem sprostować to donie­
sienie oświadczeniem, ie ja  sam  d o b r o w o l n i e  
w y s t ą p i ł e m  z pomienionego teatru. Pozostaję 
itd. Mieczysław Frenkel. “

Państwo ŻelazowBoy, panna Stanisława Pysznik, 
pp. Frenkel i Ruszkowski stanowczo z dniem 1 
września przybywają na Boenę krakowską.

P. Kaźmierz Bartoszewicz otrzymał z namie­
stnictwa pozwolenie na wygłaszanie pogadanek na 
tle literatury, sztuki i życia towarzyskiego w miej­
scowościach kąpielowych i klimatycznych.

Wiedeń, 30 lipca. (Koresp. N . Reformy). Na 
wiedeńskim uniwersytecie dnia 23 bm. otrzymali 
stopnie i dyplomy magistrów fariuaeyi Polaoy pp. 
dr. Mioiótki z Wieliczki, Leon Pągowtki z Wielioz- 
ki, Teofil Starczewski z Rzepinieo.

Na nniwersyteoie tntejszym będziemy mieli mię­
dzy dooentuni jednego więcej z naazyoh rodaków 
w osobie p. Władysława Niemiłowioza dra filozofii 
i medyuyny. Dr. Nicmiłowic/ swą pilnością i zdol­
nościami już niejednokrotnie odznaczył się na wie­
deńskim uniwersytecie, a przez to pozyskał z ła­
twością stopnie doktora 2 fakultetów.

W Iw on iczu  bawiło po dzień 28 lipoa rodzin 
„ i osób 1311.
Zaślubiny najstarszej córki ks. Walii, księżniczki 

Elżbiety z lordem Fife, odbyły się w nbiegłą so­
botę w południe w prywatnej kaplicy pałacu Buc­
kingham w obeonośoi królowej, króla greokiego, na- 
stępoy tronu dnńskiego i W. ks. Heskiego, jakoteż 
c j ;j rodziny królewskiej angielskiej. Nowożeńcowi 
nadała królowa godność markiza of Macduff i księ­
cia Fife

Wynuch wulkanu. Dzienniki Włoskie zapełnione 
są obeonie wiadomośoiami z Messyny o gwałtownym 
w vbuchu sąsiedniego wnikanu , który się rozpoczął 
w anin 27 z. m. i odtąd trwa ciągle. Od roku jnż 
wulkan ten począł dymić, dopiero jednak we wspo­
mnianym wyżej dniu wybuohy przybrały znaczniej­
sze rozmiary. Szczególniej wieczorami widok tej ma­
łej góry, ziejącej ogniem, ma być i wspaniały i za­
trważający zurazem. Setki strumieni rozpalonej lawy 
strzelają w górę z obu większych kraterów, niektó­
re zaś sięgają do 600 metrów. Oprócz lawy, kra­
tery wyrzuoają kamienie, które padają na sąsie 
pochyłe wzgórza i z nadzwyczajną szybkością sta­
czają się ku morzu. Wybuchom towarzyszy od oza- 
sn do ozaeu potężny łoskot, podobny do grzmotn, 
od którego drżą okna w domaoh sąsiednich miej­
scowości : San Vinoento i Risoita. Grzmoty te sły­
chać ozasem nawet w Stromboii, a popiół, snując 
się p° powietrzn, sięga niekiedy do Milazzo i a.unej 
Messyny. Od ozasu rozpoczęcia wybuchów gora wul­
kaniczna zmieniła całkiem swój kształt zewnętrzny. 
Miała ona trzy oddzielne szczyty, które teraz zdają
się byó w jeden stopione. Łatwo pojąć, że w sąsie
dnioh wioskach panuje niemały przestrach, chociaż, 
o ile się zdaje, geograficzne położenie zapewnia im 
jakie takie bezpieczeństwo Jako ciekawy szczegół 
zanotować też należy, że ani przed wybuchem, ani 
obecnie podczas jego trwania, nie zauważono naj­
mniejszego nawet drżenia ziemi, które zwykle wy 
bnohom wnlkaniczoym towarzysz/.

Urzędnicy sądowi przed sądem, w Preszbnrgu 
na Węgrzech stawali 27 bm. przed trybunałem dy­
rektor kancelaryjny Miltenberg i ofioyał _ auoelar. 
Woninger, oskarżeni o sprzeniewierzenie pieniędzy 
pod ich zarządem zostających, nadnżyoie władzy n- 
rzędowej przez zdradzenie tajemnie za pieniądze, po­
darunki itd. Manipulaoyę tę karygodną prowadzili 
oskarżeni zręcznie przez oały szereg lut. D? przepro­
wadzonej rozprawie i udowodnieniu obu winj zo­
stali skazani pierwsz, na grzywnę 150 złr., drugi 
na grzywnę w wysokości jednej szóstej swej płacy, 
a to w uwzględnieniu długoletniej ich służby. Pro­
kurator wniósł zażalenie nieważności, domagał się 
bowiem, ażeby o jaj podsądni nsnnięoi zoBtali od u- 
rzędu.

Zbiory Bazylewskiego. Zeszyt lipcowy miesięcz­
nika Noto  zawiera ciekawe Bzozegóły o kollekoyi 
starożytniczej Bazylewskiego, w której znajdował się

605,

domniemany „Szczerbieo*. Zbiory Bazylewskiego po 
wystawie w Paryżu 1878 r. kupiono do Ermitażu 
cesarskiego w Petersburgu za 6.000.000 fr.

P. Szymkiewicz, rodem z Królestwa, otrzymał 
katedrę zoologii w uniwersytecie petersburskim, ja­
ko profesor nadzwyozajny.

Tani nabytek. Niemieokie muzeum w Norymber­
dze słynny zbiór broni książąt Snłitowskion nabyło 
za 200.000 marek.

Wieża Eiffla. Dochód ze sprzedaży biletów wej­
ścia na tę wieżę w czasie od 27 maja do 14 lipoa 
wynosił 1,298.944 fr.

Znaczny zapia. Zmarły niedawno w Warssawie 
br. Jannsz Roztworowski zapisał na rzeoz m. War­
szawy kapitał, wynoszący 105.000 rubli w listach 
zastawnyoh Tow. kredytowego ziemskiego. Z snmy 
tej zapisodawoa przeznaozył procent od 102.000 rs. 
na wsparoie ubogich niewidomych.

Wianowania. Minister handlu zamianował oficja­
łów pocztowych Ferdynanda Kozłowskiego w Tarnopolu, 
Marcelego Sławińskiego w Kołomyi, Edwarda Polera i 
Antoniego Matule we Lwow.6, kontrolerami pocztowymi, 
a miano wi,. e: Ferdynanda Kozłowskiego i Edwarda Po­
lera dla Krakowa, Marcelego Sławińskiego dla Kołomyi 
a Antoniego Matulę dla Stanisławowa.

Rada szkolna krajowa zamianowała tymczasowego nau­
czyciela Mikołaja Węgrzyna w Dubryuiuwie, stałym nau­
czycielem szkoły etatowej w Dubryniowie; tymczasowego 
nauczyciela ? Żarnowcu Stanisława Filara, stałym nau­
czycielem szkoły filialnej w Żarnowcu ; rzeczywistego nau­
czyciela szkoły filialnej w Lęiynaeh Erazma Jasiewicza, 
stałym nauczycielem czteroklasowej szkoły etatowej w 
Dukli; rzeczywistego nauczyciela w Dukli Leona Balic­
kiego, stałym nauczycielem szkoły etatowej w Dukli.

Zapiski policyjne. W p o l i o y i  złożono port­
monetkę z kilkoma reńskiemi i z medalikiem, znalezioną 
wozoraj w południe w Rynku na linii A—B .'

Karol Chajos, lat 24 mający, bezżenny, parobek, powie­
sił lie onegdaj w piwnicy domn pod L. 35 przy ulioy 
hi ikowskiej na Kaźmierza. Chajos oddawał się pijaństwu 
i zdaje się, ie w takim stanie targnął się na swe iyole. 
Zwłoni jego przewieziono do kliniki.

S k ła d k i .  N a  s p r o w a d z e n i e  z w ł o k  A. Mi c ­
k i e w i c z  a przysłuio dziś z Zakopanego do naszej Ad­
ministracji 50 złr. zebranyeh w małem kółku osób.

Do rozporządzenia naszego wedłng upodobania przysła­
ny nam 1 złr. przeznaczamy również na cel powyższy.

Repertoar teatralny.

We c z w a r t e k  1 sierpnia: Po raz piąty „Mi- 
kadou, operetka w 2 aktaoh Sullivana.

Z obcych zdrojowisk.

I. Cieplice czeskie (Teplitz-SohSnau), 29 lip t. 
Ostatnia lista tutejsza wykazuje gośei ogółem 4924. 
Przyjaciel scozery zdrojowisk krajowyoh zmartwi się 
ozytając tę cyfrę pokaźną, do jakiej dochodzi zdro­
jowisko oboe i to drugorzędne, jakiem są niewątpli­
wie Cieplioe i powie Bobie w duohu: „nasza
Krynica albo Szozawnioa nigdy oyfry tej nie osią­
gnie". Leoz martwic się nie ma czem. Gdyby na­
sza Szczawnica lub Krynica nmiała w tej mierze 
fabrykować listy gości kąpielowych, jak to się w tu­
tejszych zdrojowiskach powszechnie dzieje — nie 
stałaby z pewnością co do cyfry gości niżej. Wszak 
znaną jest' powszechnie rzeoz, ie każdy tarysta i 
przejezdny (a turystów takich i przejezdnych jest tu 
sporo z powodu ładnej okolioy i bliskości Drezna 
i Saskiej Szwajoaryi) bawiący tn dłużej niż 48 go­
dzin, mimo chęci i woli dinkowanym bywa jako 
gość kąpielowy; to satuo tyczy się osób odwiedza­
jących rzeczywiście chorych i leoząoyoh się. Nadto 
blisko ozwartą ozęśó wykazanej w liście liczby go­
ści kąpielowyoh stanowią goście szpitali tntejszyoh 
i zakładów wojskowych (prócz austryaokirgo jest 
także praski i saski) i śmiało można powiedzieć, że 
zakłady te, dotowane bądź przez rząd lub kraj, bjdź 
przez gminę i osoby prywatne, stanowią jednę z 
główniejszych podstaw materyalnych, na których się 
Cieplice jako miejsce kąpielowe opierają. Z naszych 
zdrojowisk żadoe podobnymi zakładami poohwalió 
się nie może —  to też nie mając ani nawet tego 
pośredniego poparcia od rządu, kraju i gminy, leoz 
praonjąe własnemi zasobami, nie dziw że się nie 
potrafiły wzbić do trgo poziomu, jaki się im na­
leży.

Bawi tu obeonie kilkudziesięciu Polaków. Wymie­
nię kilka głośniejszyoh nazwisk: z Krakowa: p. Na­
talia Dobrzańska z córką. p. Teresa Jordan, p. Ame­
lia Czetwertyńska, prof. dr. Molin; z Galioyi: hr. 
Ignacy Potnlicki, p. Karolina Makolska, p. Stefania 
Rewieńska; z Królestwa i Poznańskiego: hr. Stefan 
Grocholski, p. Taozanowska, p. Sadowski i t. d. 
Bawi tn także sławna księżna Massalska z Peters­
burga, sekretarz państwa Manssurow i piotrkowski 
generał Komarow. Prawie wszysoy bawią tu dla 
kuracyi z potrzeby, a nie dla przyjemności — ale 
nie mała ozęśó bawi przez nieświadomość własną 
albo lekarza, nie wiedząc. że mamy w kraju dwa 
zdrojowiska siarozane: Swoszowice i Lubień, które 
się w większości wypadków do Cieplio wysełanyoh 
bardzo dobrze zastosować dadzą.

Z polskich lekarzy ordynuje tn dr. Władysław 
Krajewski, a salon jego ordynaoyjny, nawiasem mó- 
wiąo z .wsze przepełniony, ma także tę zasługę, że

N O W  A  1  B  F  O  B  M  A

jest jedynym punktem, ns którym Bię towarzystwo 
polskie łąozy i poznaje.

Przyjemności tn dla ohoryoh nie wiele i pod tym 
względem nie stoją Cieplice wyżej od naszyoh zdro­
jowisk. Nie brak natomiast pizyjemności dla zdro­
wych. Puecndowna bliŻBza i dalsza okolica nęci 
każdej obwili do wyoieozek pieszo, konno, lab po­
wozem , to też setki tnrystów widać wszędzie, w 
każdym gaju, na każdym wzgórku, w każdej dolin­
ce. Dla wygody tnrystów, a korzyści restauratorów 
urządzone są oo kilkadziesiąt kroków handle i nie 
masz tak niskiej i tak wysokiej góry, na którejby 
się one usadowić nie potrafiły. Przypomina to mi- 
m o woli ową restanraoyę w Saskiej Szwajoaryi „Zum 
WaBserfair, gdzie za opłatą 20 fenigów garson po- 
oiąga za sznurek i z przyległej skały spada nagle 
olbrzymi wodospad — trwa to jednak tylko 2 mi­
nuty, minut bowiem 4 kosztuje jnż 40 fenigów; w 
pizewodnikach zaś drutowanych spektakel ten opi- 
saay jest jako „ein wilder W asserfall, welcher seit 
Jahrhunderten von diesen Felsen imposant he 
runterbraust und alles, was ihnt, im  Wege steht 
eertrummert“. (Dok. na9t.)

Jfe 174.

Wiadomości caaiawe, literackie i artystyczne.
** *

0 prawdę w krytyce.

Ze strony kompetentnej w sprawach malarstwa o- 
trzymnjemy następujące pismo

„We feletonie Czasu z dnia 30 i 31 bm. dru­
kowane były artyknły z wystawy obrazów w Su- 
kiennioaoh p. X. E. Skroohowskiego. Nie wdajemy 
się tutaj w polemikę zupełnie, chodzi nam tylko o 
sprostowanie pewnyoh rzeczy, zawartych w tyoh ar­
t/kałach; tak w artyknle pierwszym szpalcie drugiej 
n dołu, gdy X E. Skrochowski pisze o portretach 
panny Boznańskiej: Że o h o e  b y ó  o r y g i n a l n ą  
w i d a ć ;  że h o ł d  n j e  d z i s i e j s z e m u  k i e ­
r u n k o w i  plain-air'u  t o t a k ż e  w i d a ó ,  a w 
j e d n e m  i d r u g i e m  n i e  ma  n i o  z ł e g o "  (?).

Dalel artykuł drugi szpalta czwarta: Dulębian- 
ki „Za myślą poety" to także studynm lub a k t . . .  
dalej czytam>: Ale wykonanie niezwykłe, śmiałe, 
w kiernnkn plain-air’u, ale (?) z pewną oryginal­
nością wyróżnia ten obrazek...

Trndno zaiste, .speoyalistą będąc, domyśleć się
00 znaozy u p, X. E. Skrochowskiego plain-air, 
bo ani p. Boznańska, ani p. Dulębianka nie miały 
zamiaru robić plain-air'u.

Plain-air u nas mularzy znaozy, że jeżeli np, 
p. Szymanowski maluje „Ulioę w Monachium", po­
winien, malnjąc figurę dziewczyny idącej z koszy­
kiem. postawić modela na dworze ozy na podwórka
1 w takim samym oświetleniu mglistym deszczowym 
z natury ją w obraz malować — jak też i zrobił. 
Jest to plain-air w ogólnie utartym pojęciu. Tym­
czasem, gdy p. Boznańska sadza modela w pokoju 
i maluje go w oświetleniu booznem okna piaoo- 
co w uianego — to to nie jest i nie powinno byó 
plain-air —  byłoby bowiem błędem tak samo, jak 
jest błędem malnjąo np. bitwę, odbywającą się na 
otwarteiu polu, malować figury w zamkniętej ze 
wszech stron pracowni z jednem skonoentrowanem 
światłem i obijał ramy okienne w błyszczących 
zbrojach — wtedy, kiedy przecież ram okiennych 
ani pułapu nad bitwą nie było. ,

Jest plain-air jeśli Chełmi ński malnjąo „Han­
kę" w słońcu, refleksuje ją jd błękitnawego nieb i 
i żółtego piasku — a nie jest plain - a i r , jeśli p. 
Dulębianka umieszcza kobietę czytającą w pokoju z 
tort .m obioiem, w otoczeniu rozmaitych drobiazgów. 
U Chełmońskiego jest plain-air i powinien byó — 
n Dnlębianki nie ma go i nie powinno byó. Wszystkie 
pejzaże, znajdujaoe się na wystawie, dziś i zawsze 
są plain-air — ale flgnry w nich znajdujące się nie 
zawsze są, a dawniej nigdy nie były do nich w 
oświetlenia zastosowane, bó dawniej i dziś jeszcze 
są malarze, którzy z najzimniejszą krwią — po nad 
głową oświetloną z boku z rudemi cieniami i knn- 
tnra_ai odcinanemi energicznie japo nisch gelbem, 
malują błękitne niebo. Czy w tem także „nie ma 
nio złego"?

Wracając do Dnlębianki X. K. Skrochowski pi­
sze: „to także studinm lab akt " .  Aktem nazywa 
się w Akademiaoh malarskich n a g i  model męski 
lub żeński w oałośoi, pół-aktem zaś głowa z tuło­
wiem i rękami. W żadnym razie, więe „za myślą 
poety" aktem nazywać nie można, bo każdy, oo zna 
znaczenie tego wyrazu akademickie, wyobrazi to 
bie nagą osobę czytającą książkę i będzie miał nie­
dokładne pojęcie o obrazie p. Dulębiauki.

Jesteśmy tego zdania, że pisać o malarstwie 
może każdy, kto ma do tego ochotę, bo to nic nie 
wpływa na bieg rzeczy w sztnoe, w szczególności 
u nas, gdz*e pisanie o sztuce jest jedynie wyjątkiem 
w pewnych organaoh prasy, które się szannją — 
jest dowodem platonicznyoh zapałów do sztnki itp. 
Ale pożądał nałoży, aby albo nnikano technicznych 
wyrazów, których znaczenia się nie rozumie, albo­
wiem fałszywe ioh używanie wprowadza w błąd 
czytającą pnblioznośó i niektórych malarzy zacofa 
nych — albo aby przed pisaniem dowiedziano się o 
ich znaczenin". A . Piotrowski.

Stanisław hr. Rzewuski napisał powieść w 
języ :u franenskim p. t. „Alfredine“, która w koń 
on bieżącego roku ukazać się ma na widok publi­
czny w wydaniu znanego paryskiego księgarza Ollen- 
dorffa.

‘ W dodatku powieściowym do pisma O-rażda- 
nin  zaczęto drukować przekład powieści Wincente­
go hr. Łosia „Ostatni burgrabia."

Dziennik francuski N ational z dnia 11 bm. 
rozpoozął drak nowel Adama Szymańskiego.

m*m W teatrze warszawskim wielkie zdobyła so 
bie powodzenie nowa operetka Lecooqu’a „Ali-baba."

m\  Na wystawę zjednoczonego Tow. przyjaciół 
sztnk pięknych nadeszły: Bienkiewioza „Z nad Po­
pradu", Wawrzenieokiego „Na stosie", Wedzinow- 
skiego „Na swojską nutę", Grossego „Studynm z 
natury" pastel.

Antoni Rubinstein, znany pianista i kompo­
zytor, obchodził w tych dniach w Petersburgu 
50-letni jubileusz swej artystycznej dziaialnośoi. — 
Obchód uroczysty odłożono do 18 listopada, jako 
dnia urodzin jubilata.

Dział ekonomiczny.
Targ na Kleparzu. (Sprawozdanie 

Kraków, 30 lipoa.
Płacono za 100 hlogr. netto :

P s z e n ic a ..............................................
Ż y to ...................................................................
J ę c z m ie ń .........................................................
O w i e s ..............................................  • •
G ro c h .......................................................
Tatarka ........................................................
P r o s o ..............................................................
F a s o la ..............................................................
Jagły ....................................
£ *no . . .
Si i
Koniczyna na passe za 100 kilogr. sta, a .
Ziemniak za h e k t o l i t r ...............................
Jaja za k o p ę ...................................................
Masło za garaicu . . . .  
Spirytus na 95° Tralesa za hektolitr . . 
Okowita na 80# „ ,  „ • •
Rzepak zimowy za 100 kilogr.......................

N. Reformy.)

od do
8-60 9-57
7-80 8-10
7-25 760 
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16— 17-76

g p M t n e i e n i a  m c t e o r o i o g l e z n e
fpodług Obserwatorynm krakowskiego)

Kraków, dnia 31 lipea.
wozoraj 

g. 10 w
dziś 

g. 6 rano
dziś 

g. i  pop
Ciśnienie powietrza 

(zred. do 0°) 40 90mmj41.15mm 41 81 mm

Temperatnra 
w stopniaoh Celsinsza + 1 * #,3 -f-18‘,2 +13*.6

Kierunek i moc wiatrn
(0 =  cisza, 10 bnrza) WSW 8 W 3 W NW 6

Wilgotność względna 
(w udsetkaeh) '  »8»/c 98‘/o 87*/0

Stan nieba
9 6 100=-pog.; 10 zup.poohm.

U w a g i :  Barometr poszedł w górę przy dal­
szych zimnych i silnyoh zachodnich wiatrach; od

Paryi, 31 lipca, Powszechne wybory mają się 
odbyć przed końcem września.

Par) *, 30 lipca. Szach perski przybył tu wozo­
raj po południa. Na dworca przywitał go uro­
czyście prezydent Carnot. ■

Petersburg, 30 lipca. Agencya Półn. nazywa 
bezzasadną wiadomość o rokowaniach w cela za­
warcia przymierza między Rosyą a Francyą.

Sofia, 31 lipca. Ponieważ fabryka broni w 
S t e y r  nie jest w stanie przed sierpniem 1890 
r. dostarczyć zamówionych przez rząd Karabinów, 
postanowił rząd bułgarski z a k u p i ć  w R o s y i  
30 tysięcy karabinów systemu Y e r d s n a ,  na 
którą to propozycję B o s y a  m i a ł a  s i ę  z g o ­
dz i ć .

TtLnrsa telegraficzne.

dnia 31 lipca 1889

Zjednoczony Iług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota . .
5°/0 austryacka renta (marcowa) 
Akcye banku anstro-węgierskiego
Akcye k r e d y t o w e ........................
Londyn ..........................................
Srefcio ...............................................
20-to frankówk. za sztukę . . .
Dukaty a u s try a c k ie ........................
Banknoty barutu niemiec. za 100

;1 Kur* w włl. 
I Mitr.

ot.

m.

i t r .

88
84

109
98

907
800
120

9
5

58

75
80
90
50

25
10

5 ? / ,
07
70

Odpowiedzialny Redaktor: 
Michał K o n o p iń sk i .  

W ydawca: Dr. Lesław Boroński.

Runryka „Nadesłane" nie pochodzi od rtatiat- 
Cyi. która też iadnaj odpowiedzialności za -rą 
nie przyjmuje

NADESŁANE

i 
l

ozasn do czasu trochę deszczu. Dalszy stan nieba  ̂
będzie przeważnie poohmuruy przy słabych wiatrach '
i wyższej temperaturze.

P otęga  przekonania.
Jasne dowody przekonają P. T. Publiczność, 

że Warnera Leki Safe, jest jedynym środkom 
w chorobach nerek wątroby i organów płcio­
wych i wszystkich następstw, jak Rheumatyzmu, 
n y ,  wodnej puchliny, cierpień żołądka i. t. d.

Większość ludności cierpi na jedną z podanych 
chorób.

W każdej rodzinie ceniącej zdrowie swych 
członków "Warnera Leki Safe sąjórodkiem domo­
wym.

Lekarze zastosowują Warnera Leki Safe z do­
brym wynikiem, gdy wszelkie inne środki za­
wiodły.

Tysiące jest uleczonych Warnera Lekami Safe 
i każdy uleczenia doznać może.

Każda wątpliwość usuniętą zostanie, po przej­
rzenia zamieszczonych poniżej świadectw i po­
dziękowań.

Telegramy „Nowej Reformy!'

| Wiedeń IV  Freihaus.
Warner Leki Safe tak nr nojej,

’ jak w wielu innych znajomych 
' mi rodzinach, używane, dały 
znakomite wyniki, a jestem w 

t stanie chętnie osobiście dać o 
I nich bliższe wyjaśnienia.

R u d o l f  SUd.
' Pobory, przy Sohlan w Cze- 
ohaoh. Uważam za obowiązek

Wiedeń, 31 lipca. Dyrekcja kolei Karola L u­
dwika oddała na przestrzeni z K r a k o w a  do 
D ę b i c y  przy zakładaniu drugiego toru kolej u- rfćlyó publiczne p.dUękowanie 
wego r o b o t y z i e m n e, jak nie mniej b u d o i oświadczyć, ze Warnera Safe 
w ie  n a d z i e m n e  firmom przedsiębiorców Leki wj leczyły mm„ i uporczy-

Z 1 e m b i C k i i S p k a" ze Lwowa i R ed  l ic h  , ^ e k ^ n a  W órf o ie ^ e m  
i B e r g e r  z Wiednia. Budowę filarów podmo-  ̂ogromnie przeszło 2 lata i to 
stowych dostała firm a: „ G a e r t n e r . " .prawie ciągle le-orem w łóżku.

Wiedeń, 31 lipea. Urzędnik _abekuracyjny Jó- ' Lekarze ordynujący byli 
zef R y b  a k o w s k i  został z 
ustawy wyjątkowej p r z e z  p o l i c j ę  w y d a  
1 o n _y.

Wiedeń, 30 lipca. Zagrzebski Obeor donosi, 
że nuncjusz papieski Oalimberti w końcu wrze­
śnia odwidzi biskupa Strossmayera w Dyakowa- 
rze, z którym później nda się do Serajewa.

Wiednia na mocy , J J j-  nie mô °  “ i P0™'Tan F r a id k  
właściciel gospody.

Paks w Węgrzech. Z przyje­
mnością donoszę panu, o zna 
komitym skutku Warnera Le­
ków Snfe, dna i kurcze ustały. 

S. B en e  In u a n . 
Ctoscn-Węgry. Leczyłem je

Wiedeń. 31 lipca. Książę Czarnogóry odjechał ! dnego naBreita chorobę nerek 
stąd dzisiaj, *" ’ u 1

Wiedeń, 31 lipca. Według wiadomości, jakie 
tu nadeszły, wyspa Kin-sin blisko Nangasaki w 
Japonii uległa wielkiemu spnstoszenin od trzę­
sienia ziemi. Wiele osób zginęło.

Sybin, (Hermannstadt) 31 lipca. Arcyksiążę 
A l b r e c h t  zachorował tutaj.

Berlin, 31 lipca. Korpus gwardyjski według 
dotychczasowych rozkazów miał d. 23 sierpnia 
udać się na manewry jesienne. Według nowego 
rozkazn pozostanie tu jeszcze do 26 sierpnia.
Zmiana ta jest w związku ze zwłoką odwidzin 
carskich. K rew . Ztg. mniema, że termin tych 
odwiedzin wypadi-e między 22 a 26 sier­
pnia.

Warnera Lekami Safe z wybor­
nym skutkiem.

D r. K irc z  O yu la .
Kralswitz w Czechach. War 

nera Lekami Safe, otrzymałem 
najlepszy tkutek.

L eo p o ld  Sefl 
c. k. notaryusz. 

Kraków. Warnera Leki Safe, 
używałem ze świetnym skutkiem 
w cierpieniu pęcherza.

S ta n is ła w  Z a r a ń s k i  
o. k. dj rektor urzędów pomocni 
ozyoh wyższego sądu krajowego.

Krilewieo przy Eger w Cze-
ehaOh. Muszę wszystkim cier­
piącym najg. ręcej polecić Wer­
nera Leki Safe 1 mogą je uży­
wać jak najspokojniej z całą 
ufnością. Cierpiałem długi czas 
na obrzmienie wątroby, kamie­
nie żółciowe, brak apetytu, bó­
le v, krzyżach i prawym Lokn, 
życie było mi ciężarem.' Gdy 
wszystkie kąpiele i loki okaza­
ły się bezskutecznymi, polecono 
mi Warnera Leki Safis . dzięki 
JHogu i temu lekowi jestem 
zdrów. B r a n d t  kraweryni, 

Wiedeń VI! My«t*ng. Nr. 
6. Zgodnie z prawda poświad­
czam, że Warnera Leki Safe, 
zrobił/ i mnie znakomity sku­
tek, podczar c'dy wszystkie in­
ne używane leki były bezskute­
czne. .Tan E lic łm r \

Szeged Wągry. Warnera Le­
ki Safe używałem, osiągnąłem 
znakomity wynik.

W ład ysła w  B a ro sz  
proboszcz 

Pilgrami Czeohy. Warnera Le­
ki Safe, uwolniły mnie od 5 
jetmch ciężkich cierpień żołąd­
ka. B a r u s z k a  N a ru d a y  

właściciel domu. 
Belgrad-Serhy. Ja niżej pod­

pisana potwierdzam, że Warne­
ra Leki Safe znakomicie działa­
ją, jako środek ozyszoząey krew 
i przeciw bolom głowy i biciu 
serca, mnie bowiem wyleczyły 
z tych powyżej wymienionych 
dolegliwośoi. Mogę je każdemu 
polecić.

Kata r z y n a  lU jew icz.
Do nabycia Warnera Leki Safe są w aptekach 

znakomitszych i renomowanych v  Krakowie u 
pp. aptekarry A. Siedleckiego, L. Bosnera i Józ. 
Trauczyńskiego. (1504)

Kraków, dnia 31/7.
(Bez bieżącego kuponu.)

Rabie papierowe . . . .  za 100 rubli
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to frankówka z ł o t a ..........................
6°/0 Pozyezka krajowa galic. za złr. 100 
4*/i°/o Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
5°/0 Obligacje indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
4llt°lo Listy zastaw. Ban“n kraj. za złr. 100 
5°/„ Obligi komunalne „ „ . I Emis.
4°/0 Listy zastawne Tow. kred. ziem.
4#,„

5°/.
s*/.
57.
57.
47.

U Em.

„ Banka hip. z prem. 10°/o 
„ „ „ zwr. za401at

Król. Pol. za rubli 100 
likwidae. „ ,  .  „ 100

Lwów, dnia 20/7.
(Bez bieżącego kuponu.)

A-kcye £. tku hip. gal. (dywid.) na z*r. 200 
57# Listy aast. Banku hipot. gal. za złr. 1 jO 
41/»7» Listy zast. Banku kraj. za złr. 100 
5 7 .. Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100 

» a .  „ „ za złr 100
okr. 56 złr. 100

47»7.
VI.
5”;o Obligaoye indemn. galio. za zł. 100 m. k 
57. Oblig. komun. Banku kraj. za złr. 100 
41/»7o Obligaoye potyczki kraj. za złr. 100

płacą żądają

123 — 
58 30 

9 50 
104 25
96 25 

104 - -
97 50 

100 25
96 — 
93 — 
9! 75 

100 50 
103 — 
99 75 
96 25 
87 25

277 
100
97 75 

100 80
98 7U 
92 80

104 10 
100 50 
96 50

124 25
69 30 

9 60 
106
97 50 

106 —
98 50 

101 50
97 25
94 -
99 50 

101 50 
104 25 
100 75
97 50
88 50

281 — 
101 —

98 75 
101 80
99 75 
93 80

105 10 
101 50 
97 50

Warszawa, dnia 30/7.
(Bez bieżącego knponu.)

5•/. Listy zastiwre z r. 1869 za rubli 1( 1 
4°/0 L ist/ likwidacyjne . . za tabli 100
5°/. Listy zast. Warszawy I Em. 
57» . n • 11 Bl“-
57.
57.

„ „ „ III Em. „ „
:  „ „ IV|Em. „ „

W i e d e ń ,  d n i a  3 0 /7 . 
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

(bez bieżącego kuponu.)

100
100
100
100

570 Renta aostr. papier. . . 
5°/0 „ „ srebrna . .
47o n „ złota . . .
5°/0 „ „ papier, nowa
4#/0 Losy z r. i 854 na 250 złr.
57.
57. z r. 1860 na 500 złr. 

z r. 1860 na 100 złr. 
ł  r. lftoi bez #/# całe 
z r. 1864 bez \  pół

za złr. 100 
za złr. 100 
za złr. 100 
za złr. 100 
. za 100 

za 100 
ża 100 

. za 100 

. za 100

Oblijacye koreny węgierskiej-
4°/0 Renta z ł o t a .....................za złr. 100
5°/0 Renta papierowa . . .  za złr. 100
57„ Obl.k.Ostb. z 1876 w zł. . . .  100 
Pożyczka prem. węg. po 100 zł. „ 100
Pożyczka prem. węg. po 50 zł. „ . 100
4•/„ Losy Cisańskie (Thciss-Reg.) „ . 100

płacą żądają

83 70
84 95 

109 95
99 45 

132 50 
140 — 
145 50 
173 25 
173 25

99 95 
94 75 

112 60 
141 25 
14J 50 
127 —

98 35 
88 70 
98 25 
96 50
95 60 
95 40

83 90 
85 15 

i 10 15 
99 65 

133 — 
140 25 
146 50 
173 75 
173 75

100 15 
94 95 

113 20 
141 75 
141 - 
127 50

Obligaoye Indemnlzaoyjne.
57o Obi. ind. Gadioyi . . .  za 100 m.k
5°/0 Obi. ind. Buków. . . .  za 100 m.k.
570 Obi. ind. Siedm. . . . .  za 100 m.k.
4#/o Obi ind. Węgier . . .  za 100 złr.

Listy zastawne.
41/,70 Boden-Credit allgem. flst. za złr. 100 
3°/0 Boden-Credh ailg. ost. z pr. za złr. 100 
5°/„ Banku hip. gal. z 10% pr- za złr 100 
5®/o Banku hip gal. 40-!etnie za złr. 100 
5#/0 Gal. ł ’nw t red ziem. stare za złr. 100 
4°/# Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 złr. 100 
4t/170 Gai- Tow. kred. ziem. 52 złr. 100 
4V*7o Bani krajów/ galieyjski za vx  100 
5°/# E»»nk kraj. obi. komunalne za złr. 100 
4ł/*7o Banku austro-wę^iersk. za złr. 100 
4°/0 Banku austro-węgierskiego za złr. 100 
4“/, BanLu hip. węg. z premią za złr. 100

L o 8 y.
Budapest. losy Bazylika 
Kredytowe austr. . .
C l a r y ..........................
4°/# Tow. żegl. Dun.
Krakowskie . . . .
Ofner (miastc Budy)
Czerwonego Krzyża aust?.
Czerw. Krzyża węgierskie na 
R udolia..............................na
Stanisławowskie

na 5 złr. w. a.
na 100 złr. w. a.
na 40 złr. m. k.
na 100 złr. w a.
na 20 złr. w. a,
na 40 złr. w. a.
na£10  złr. w. a. 

5 złr. w. a. 
10 złr w. a 

na 20 złr. w. a

ptaoą żądają

104 104 80
105 — 106 —

104 80 105 20
88 10 88 60

100 80 101 _
108 50 109 --
103 ___ 103 30
l<m 25 100 26
100 90 101 50
93 90 — —

99 — 99 40
98 — 98 50

100 25 — ___

101 75 102 25
100 50 101 ____

111 50 U l 75

8 30 8 70
183 75 184 25
61 25 61 75

136 — 130 —

24 75 25 25
60 50 62 s *

18 70 19 10
12 50 12 75
20 — 20 50
— — 37 —

d/wid.

6‘ — 
5 — 
1 3 -  
18—  
21—  
30—  
39 80 
12—

A nglobank.........................na 206 złr.
Bankrerein Wiener . . na 100 złr. 
Kredyt, dla handlu i przem. na 160 złr. 
Kreditbank węg. allgem. na 200 złr. 
Galie. Bank hipoteczny na 200 złr. 
Ltenderbank . . . .  na 200 złr. 
Austro-węgierski . . . ns 600 złr.

16-87
117-25

7-35
7-94

27 fr. 
1 fr.

Akcye hukowe.
133 75 
107 —
1305 —
317 50 318 -
280
232 50 133 70

U n ionbans.........................na luO złr. IS5 —

Akoyi Kelejowe.
Żegluga na Dunaju . 
Ferdynanda Półaoen. 
Karola Ludwika . . 
Koszycko-Bogumińakie

13-40 Lwowsko-Czemiow.
Staatseisenbakn . . 
Lombardy (Siidbahn)

na 500 złr. 
na 1050 jłr. 

na 210 złr. 
nax20t» złr. 
JW 200 złr. 
na 200 złr. 
na 200 złr.

za sztuki
W a l u t y .

Dukaty pełne ważne . .
20-to Fnmkówki ......................... za
20-to M a rk ó w k i....................za sztukę
Pół-lmperyały ros. pełne ważne za sztukę
Funty szterlingi . . . . . .  za
Banknoty w ł o s k i e ..........................za
Ruble papierow e........................za 100 szto£

płacą żądają

124 25
107 25
305 50

283 -

907 -

373 -  
2510— 
192 25 
155 25 
234 — 
221 75 
118 75

1
b 55 

U  75 
9 78 

12 —  

47 30 
123 25

909 -  
225 50

375 -  
2515— 
192 75 
15a 75 
235 — 
222 25 
119 35

5 71 
9 57

11 77 
9 75

12 05 
47 40

133 50

| A C C ł T 8 T  B A C Z T S 8 K I
BaiUcowo-Somuiowy, Kantor wy rutany

Kupuje i sprzedaje, tak ua rachunek własny, ja /  i w drodze Komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 
walory; eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich z e aczniejszych miastach 

w Austryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie, pod najkorzystniejszemu warunkami,



Ni 174. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 1 Sierpnia 1889

Poszukuje się od 1 października b. r.

leśniczego
z wyzszym egzaminem. Podania 
wraz z odpisem świadectw i poleceń, 
które w razie nieuw zględnienia pozostaną 
bez odpow iedzi, nadsyłać należy pod 
ad resem : Zarząd dóbr Miżyniec (poczta 
w miejscu). 1917 1 2

U a i l P ^ u r i o l l l i  Polki, poszukuje się do 
lu d U w A j  w lO IW  panienki 11-letniej. udzie­
lającej gruntownie język polski , francuski i 
niemiecki systemem szkolnym, oraz muzykę 
fortepianu. — A dres! M. W . poste restante 
T a r n ó w .  1928 1 3

SEROWNIA
Leona Sykntowskiego

w Solinie obok Ustrzyk
poleca s e r  s z w a j c a r s k i  w dwóch gatun­
kach, oraz n a j p r z e d n i e j s z e  m a s ł o  o e -  
s e r o w e ,  które w dowolnych ilościach po na­

der niskich cenach sprzedaje.
WlęKSzym odbiorcom ustępuje odpowiedni rabat.

Przesyłki nskntecznia za pobraniem poeztowem 
natychmiast, nie licząc opakowania. 1927 1 3

M a i  b r a n i  w i n  i  d a f c l e s n  
A N T O N I E G O  H A W E Ł K I

pod Palm ą
W  K R A K O W I E

przeniesiony został 
z lin ii A —B  do gmachu „Krzysztofory“, ró­
wnież w R ynku głównym, róg ul. Szczepańskiej.

Sklap frontowy odosobniony od bufetu dla osób kupujących, zaopa 
trzony w najświeższe towary kolonialne, owoce, w ina i delikatesy.

Przy handlu znajdują się obszerne lokale, oraz oddzielne gabinety, 
urządzone do śniadań i kolacyj z osobnym wchodem.

W handlu zamawiać można ryby morski©, dziczyznę, wszel­
kiego rodzaju pasztety z dziczyzny własnego wyrobu na zimno 
i gorąco, galantyny, rolady z prosięcia, galarety, majonezy 
z ryb, auszpiki, kanapki (Sandwicze) itp., tak mięsne, jak i postne.

C e n y  s t a ł e .  " T f Ę  1739 4 12

OBICIA POKOJOWE
z pierwszorzędnych fabryk krajowyck i francuskich, 

ł i u l o n  o d  IB  o t ,  1 w y i e j .

Wszelkie dekoracye śnieiwe i sufitowe, sztukateiye i listwy.
Irapier asfaltowy przeciw wilgoci.

Story du okien patyczkowa, płócienne i żaluzye deszuzułkowe.
C e r a t y  g a d .  m e b l e ,  s t o ł y  1  p o d ł o g ą

polecają

K I  T K Z U B A  *sL S r B C Z T Ń i S I
największy ckład fabryczny tapet w Krakowie. 

Podejmujemy tapetowania caiycn pomieszkali, paiaców i  noteli.
W z o r y  p r z e s y ł a m y  b e z z w ł o c z n i e .  1W2 20 0

Zś2

utrzymywać będą w przyszłym roku szkoluym 
jak dotąd

Konwikt młodzieży
tam m  io  szkół pneucznycli.
Za 400 złr. rocznie, płatnych w ratach półro­

cznych 1 wiześuia i 1 lutego, lub miesięcznych, 
uczniowie otrzymują mieszkania, żywność, korre- 
petycyę i ciągły, ścisły nadzór. Jeżeli z jednego 
domn oddaje się dwóch braci, cena opuszcza się 
na 350 złr. oc każdego.

Kraków, 16 lipea 1889 r.
K s. Tadeusz Chromeckt, 

1717 2 3 Sektor kollegium.

Na czasie!
Dla P P .  P r z e d s i ę b i o r c ó w ,  trudnią­

cych się odnawianiem domów,

rusztowanie systemu wiedeńskiego,
zabezpieczające tak robotników, jakoteź i prze­
chodnie w od w y p a d k u  i  k a l e c t w a ,  ma 
na składzie warszawska fabryka lodowni pokojo­
wych dwa powyższe rusztowania, które można 
nabyć, oprócz lin, za cenę 1 5 0  z ł r .

J .  Kuchta.
Warszawa ulica Piękna, L. 30. 

Cenniki wysyła się gratis. 1921 1 4

MAJSTER BRUKARSKI 
Mateusz Stawczykowski

podejmuje się wszelkioh robót w zakres brukar- 
stwa wchodzących. Mieszka: Krowodrza, L. lii, 

Zgłoszenia: ulica Długa L. 82. 1930 1 2

Proszę czytać!
Ważne dla P P . R olników  mło- 

cai nie , k ie r a ty , grabiarki am ery­
kańskie . siewniki ręczne szeroko- 
rzutne i rzędowe am eryk., pługi 
Sacka, młynki do czyszczenia zboża 
(hakera) itp. ua spłatę. 1&29 1 3 

Agentura maszyn rolniczych
Franciszek Albin

Podgórze, 159,
ul. Rękawka, obok kościoła.

ADOLF HIRT
Wien, IV., Fleischmaungasse, 5, 3 Stock.

Sławny i M  dla Mstro-Węgiar

Prawdziwej Wody Kotońskiej.
Pozwala sobie polecić

Pierwszej jakości gwarant, czystą
Wodę Kotońską z najprzedniej. zapachem,

1 skrzynka gryg. z */i tuzina duż. ((asik. złr 4.10 
1 skrzynka oryg. s 1 tu.in. mał. fiaszk. złr 4.10 

loeo Kraków.
1 sztuka e. k. patentowanego s u k n a  d o  

e z y s z e z e n i a  polerowanyoh metalowych przed­
miotów z złota, srebra, Aip&eka, mosiądzu itd., 
a to bez użycia jakichkolwiek innych „iynników 
i dodatków, ~ niezbędne dla każdego domu 
oraz dla pp. r. k. Oficerów do ozyssezenia gu­
zików 1 z ł r .  IO  e t .  2257 10 12

Ze zleceniami z Krakowa i okolicy prosimy 
się ud »wa« do firmy I fc n a e y  S t a j a ł  > Kra­
kowie, gd it sprzedaż uskutecznia lię od 1 fla- 
szeezki wyżej.

przeds ebiorca
w  K r a k o w i e

podejmuje się pokrywania da­
chów łupkiem czyli szyfrem  
szląskim, angielskim i francu­
skim , dachówką falcowaną, 
papą dachową , czyli tekturą 

ogniotrwałą. 1698 8 20

M. PETEBSEIM

fabryka maszyn i narzędzi rolniczym
o d le w s r n ia  ż e la z u  i  m e ta ló w

specjalny oddilał wyrobu sikawek o p . i pomp
wyszczególniona wieloma medalami 

poleca
Sikawki ogniowe różnej 
wielkości, przenośne na 
dwóeh i czterech kołach, 
bez res rów i z resorami, 
.  1 kawki ogrodowe, wszy­
stkie z doborowego ma- 
teryału i jak nastarau- 

niej wykonwe 
Beczkowozy drewniane I żelazne na resorach 

t bes, reeerwoary na kcłach i bez kół, pompy 
różnego rodzaju i wielkości, tak do użytku pu­
blicznego lub prywatnego i fabrycznego zasto­
sowane, poruszane ręcznie lub za pomoeą pary.

Dostarcza wszelkiego rodzaju maszynowych 
kunsztownyoh odlewów do kompletn *go urządza­
nia młynów, brow .rów itp.zakl. lów fabrycznych.

Sztachety do ogrodów, g inków, nagrobków, 
słupy pod ganki , sklepienia, latarnie, schody 
proste kr-oone, kraty do okien, zlew >w, k.- 
uałów, piwnie, rury blachy kuoheane, pieoe itp. 

kawki ogrodowe w rozmaitym fasonie. 
Wszelkie obstalunki uskuteczniają się pod 

gwaraneyą z największą ikuratnością i ? naj­
krótszym czasie po cenach najprzystępniejszych. 
Cenniki maszyu rolniczych, sikawek ogniowych 

przesyła na żądanie. 1651 11 20

P o t r z e b n y

młody człowiek
władający poprawnie językiem polskim i nie­
mieckim, do zajęć biurowych.

Także i p r a k t y k a n t  b i u r o w y  natych­
miast może byc przyjęty. Oferty własnoręcznie 
napisane: F a c h ,  3 5 ,  K r a k ó w .  1918 2 3

Najdawniejsza, pierwsza krajowa, w r. 1848 założona,
c. k. uprzyw.

F i s m  H k s z Y H  i  mm b o l n i c z y c i
Zakład budowy kotłów i odlewarnia

pod firmą

I.. KlEŁEHEll iKI
w  K r a k o w i e

k
wvk 1; 11 n j i  ili.stiin-zii

|K otl^ parowe. j Transmiraye.
jULotły destylacyjne. I Pom py «lo różu. celów,
[(Maszyny parowe. j| Odlewy budowlane.

Narzędzia wiertnicze systemu kanadyjskiego
Urządza 1723 5 10

Zakłady przemysłowe

s z t u c z n e .
Otrzymawszy na całą Galicyę zastępstwo ehemlcznej fabryki Towa­

rzystwa akcyjnego w Za wodzi u pod Katowicami (Górny Szląsk) 
dawniej Karola Sckarffa i Spki w W rocławia, podajemy do wiado­
mości P. T. właścicieli ziemskich, rolników, i gospodarzy, że dostarczamy 
na zamówienia wzzelkick nawozów sztucznych oraz m ąki ko­
ścianej po cenach fabrycznych bez doliczenia jakiejkolwiek prowizyi.

Oprócz nawozów sztucznych mamy również na składzie różne narzędzia 
i maszyny rolnicze z fabryki Towarzystwa akcyjnego w Ber­
lin ie i Wrocławiu. 1742 4 o
Cenniki tak pierwszych jakoteż i drugich rozsyłamy na żądanie franco i gratis.

Dom komisowy
Banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu w Tarnowie.

JOD metr. =  1 k ilo  _  1 złr. 5 0  cent.
Jedyny skład w Krakowie u 

Stanisława Felntuołia, Rynek, L.

FRANCISZKA CHRISTOPHA
L a k i e r  p o ł y s k o w y

do zapuszczania podłóg
bez woni, 

prędko schnący i  trwały.

Fabrykat ten zyskał dlatego niezaprzeczony rozgłos i dobrą opinię, 
ie  nie odstępuje od zasady wyrobu najlepszego gatunku, ni-t zaś najtańszego, I 
eo przy naśiaJowmcLwach właśnie ma miejsce celem możliwości najtańszego 

I zbytu. In teres własny konsumentów wymaga więc, aby tylko renomowanej 
| marki, się trzymać.
Prnnn Franciszka (Jhristopha Rorlin 1 
I I d y  a  P l l t a r y J t l  L a k i e r u  i  M a a y  D C I  l l l l .

Składy : w Jaworznie u p. Teodora Dendery ; w .Wadowioach w aptece lKweryna I 
Kurowskiego; w Wieliczce u p. u. Wiudakiewicza; w Żywcu F. Rybarski. 1707 3 10

H .  I S T I E M E T Z
w  K r a k o w i e ,  S u k i e n n i c e ,  N r .  3 0 ,

poleca Szanownej Publiczności ^§5

Skład angielskich w yso kich , J
Bicykli i bezpiecznych Rowerów. |

^  C e n y  f a b r y o z n e ,  w y p ł a t y  p r z y j m u j e  r a t a m i .

f  Welocypeijy dziecinne trzechkołowe, dwochkołowe i Rowery %
f sprzedaje hurtownie i częściowo. 5 2 9 1 3 0 ^

Cennild na żądanie darmo. —  Filia we Lwowie, ulica Sykstosta, 24. ^
I Przyjmuje wszelkie naprawy i przerobienia po oenach niskich.

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

M .  B e 3 ^ e r a  i  S p ó ł k i
sukiennice Nr. 13—14 w Krakowie

naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 
poleca s.nój wielki skład Uel.zny dla Panów, Dam i dzieci, zrobiouej z najlepszego ga- 
tuokn płótna i szirtingu, także wielk: skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 

do nosa i szirtingn w k_żdej jakości, po nadzwyczaj niskich cenach.

l ]

!
I a  o  e  n
f  Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym. ■ 

gatunku za 7, tuzina złr. 1.20 do 1.50. " 
Mankiety męsk. i dam. za 6 par złr. 1.80—2.

5
i r jA

1.20, 1.40, 1.70 do 4 złr.
'/, tuzina prawdz. franenskieh batystowych 

chustek do nosa złr. 2, 2.50, 3 do 6.
V, tuzina angiel. batyst, chustek do nosa 

z najmodniejszemi brzegami w różnych 
kolorach ot. 60, złr. 1, 1.20 do 3.

1 sztuka (37 łokci albo 231/* m.) dobrego 
płótna lnianego złr. 6.50,7.50,9,10 i 12.

1 sztuka (37 łokci albo 231/, m.j 4/4 i 5/t 
szląskicgo płótna złr. 10, 11.50, 12, 12.50, 
13, 14 i 16.

1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) holender, 
weby złr. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

1 sztuka (63 ł. albo 42 m.) ‘’/8 i 6/4 pra­
wdziwego ru nburskiegn płótna w najle­
pszym gatunku od złr. 22 do 60.

1 tuzin ręczników lnian. od złr. 4 do 12.
1 sztuka "U lnianego płótna na 6 przeście­

radeł bez szwu od złr. 15 do 21.
Szyfon na bieliznę męską i damską od ct. 

26 do 50 et. za metr.
Serwety różnej wielkości od */4 do l“/4 i 

**!», jak najtaniej, od 1.50, 2, 4 złr.
Garnitury lniane do nakrycia stołu ua 6—24 

osób, wybór ogrom, od złr. 3.50, 5, 7 do 50.
K o s z u l e  d a  n i s k i e .

Z Szyfonu złr. 1.10, z haftem wzor. złr. 1.85.
Z dobrego holenderskiego albo rumburskie- 

go płótna, z listwą na przodzie albo do 
zapinania na ramieniu złr. 2.50 do 3.20.

rę-

I
♦
i

fi.

a  1 ]£ . —~
Koszule w lepszym gatunku, z haftom 

BZbyMl złr. 3, 3.75, 4, 4.25 do 5.
Koszule w najlepszym gatunku i różnych wi 

rodzajach złr, 3.80, 5 i 6.
M a j t k i  d a m s k i e .

Zwykłe 90 ot., ozdobniejsze złr 1.20, z haf- 
towan. s: larkami złr, 1 80, 2.10, 2.50 i 3.

Z oarcnantn gładkie złr. 1.60 i 1.75.
Haftowane ozdobne, albo okładane piką 

złr. 2.50 i 2.75.
S p ó d n i c e  d a m s k i e .

Zwykłe od złr. 1.60 do 2 , z dobrego szy­
fonu złr. 2 50 do 3.50.

Z haftów, wstawkami złr. 3.50, 3.75, 4 i 5.
Spódnice z trenami z wstawkami lab bez 

wstawek złr. 4.50, 5, 6, 7.50 i 9.
Spódnice z barahanu gładkie, złr. 2 i 2.50.
Hafiow. ozdobne ekład. piką zł,'. 3.50 i 3.85.

K a f t a n i k i .
Z szyfonu zwykłe 1 z łr, lepsze złr. l.óu 

z wstawkami haft. od złr. 3.25 do 3.50 
z barchanu gładkie złr. 1.20, 1.75 i 1.90.

Haft. ozdob. lu l okład, piką złr. 2.90 i 3.20.
K o g z u l e  m ę z k i e .

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gor­
sem gładkim albo z listewkami złr. 1.50, 
a, 2.50, 2.75 i 8.

Z dobrego płótna rumburskiego albo holen­
derskiego złr. 2.80, 3.50 i 4.

K a l e s o n y  m ę z k i e .
Z angielskiej pi ki , wszelkiej wielkości od 

złr. 1.25 do 1.40.
Z dobr. cieuk. płótna od złr. 1.60 do 2.50.

Wielki wybór pońozóch damskich białych i kolorowych, jakoteż męskich skarpetek 
w różnych gatunkach i kolorach. 1616 8 f

Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się , co się nie podoba, odbieramy, za­
mieniany, albo wypłacamy za to całkowitą należytosć. Te dobrowolne przez uas przyjęte 
zobowiązanie daje każdemu knpnjącemu pewność, że nasza nsłnga jest skorą i rzetelną, 
i że nasze ceny są bez konkureneyi. Z wysokim szaonnkiem

F ilia :  M. B E Y E B A  i  Spółki.
Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny I wypraw ilubnyeh

w  K ra k o w ie , S u k ien n ice , N r . 13 —14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi.

S ; w zapasie cjłe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie.

K it  A  W A T Y
męskie, jedwabne, letnie w wiel­

kim wyborze, oraz 1883 2 o

parasole jedwabne, laski,
tutki do papierosów

firmy Oawley & Henry w Paryżu 
poleca Magazyn 

Au Bon Marcłió 
FILIPA EILE

w Krakowie, ulica Grodzka, L. 6.

Perfumy francuskie
najnowsze: langage des fleurs, Corylo- 
psis , P orte-veinc, Champaca , Brisa de 
las painpas , A ida, M oscari, G lo sin ia , 

Corydalis.

Perfumy angielskie
Opoponas, P sid iu m , Nisis du Japon , 
Sierra M orena, Sarcanthus, Stepbanotis, 

prawdziwe tylko u

Wilhelma Fenza
w  K r a k o w i e .  1278 7 0

G. k. up. Pasy przepuklinowe
bez sprężyn wewnętrznych 

z sprężynami „Pelotten  :
Te nowej konstrukeyi 
pasy przepuklinowe mo­
gę cL<a sumiennością 
każ demu cierpiącemu 
na ruptnrę, nawet przy 
największych i najjta - 
szych eierpieniaeh, i 
przy ciężkiej pracy zt 
trndnionemu, jako n a j ­
p e w n i e j s z y ,  n a j ­
p r a k t y c z n i e j s z y  

i  n a j d o g o d n i e j ­
s z y  p a s e k ,  przez 
wszystkie powagi lekar­
skie uzuany, za najlep­
szy polecić.

0. NEUPERT Nachtolg. r, Bandagenfabrik,
W  l e n ,  S t a d t ,  G r a b c u  3 9  (im fnuern des 

Trattncrbofes). 605 39 70 
Przesyłka szybka i dyskretua z illustrowanemi 

sposobami nżycia za zaliczką.

Je d n o b o u sn j c a n t .  r f r .  5 .60  
D w uboccny za «zt. z łr .  10.

P o d a n ie  m ia ry  :
1. O bjętość  w b io d ra c h  w cm . 
%. O dzie p rz e p u k lin a  s ię  z n a j­

d u je ?  na  lew o , p raw e  lub  
po obu s tro n a c h .

5 . W ie lkość  m nie j w ięc. p rze ­
p u k lin y , n p . g ęsieg o , k u ­
rzego  ja ja  , lub  w ie lk o śc i 
p ię śc i  i t .  d .

W aptece w Baranowie
znajdzie umieszczenie 1890 3 3

U  C  Z  E  2ŃT.

K to chce kupię dobrze leżącą 1 trw a łą  m ęską lu b  dam ską b ie ­
liznę, niechaj się uda wprost do fabrykanta

Franc. D erbohlaw
Wien, IX., Pramergasse, 22.

Tylko jako sam wyrabiający jestem w stanic dobrze leżącą 
bieliznę męską i damską * poręczeniem dobrego matery lu, 
po najtaAiizyol oenach dostarczyć. Znaczna llośó uznań za 
dobUrozoną bieliznę może byó w moim interesie przejrzaną.
Zamówienia z prowineyi załatwia pod zaręczeniem z całą 

sumiennością.
P roszę  kasu.ć sobie n a d es ła ć  m ó j iI lu s tro w a n y  

c e n n ik  g ra tis  i  fr a n c o .  1522 12 50

PRACOWNIA x
wyrobów ślusarsko-mechanicznych

Braci Kosobuckich
i w  K r a k o w ie  p r z y  u l i c y  M o r y a ń s k ie j ,  L . 4:9,
f nrządzona według najnowszego i najpraktyczniejszego systemu , na sposób zagrau>czny,
, zaopatrzona w wszelki! go rodzaju mac-yny pomocnicze, poleca się Szanownej P. T: Pu- ,
' blicznośei, iż podejmujemy się wszelkich robót maszynowych , jakoto: reperacyj pras,
1 maszyn drukarskich 1 introligatorskich, aparatów do wody sodowej reperacyj i usta-1 
, wian a transm isyj: ustawiamy i reperujemy wodociąąl oraz podejmujemy się wszolkicb 

robót tokarskich z żelaza I innego metalu, wytaczamy stepie I matryce.
Oprócz tego podejmujemy się większych robót budowlanych po bardzo przystę- 

pnvch cenach. Wyiabiamy balkony, balustrady schodowe, kraty, baryery na groby i p .
Przytem wyrabiamy zamk' do drzwi , nicustępująoe zagranicznym tak pod wzglę­

dem ceny, jakoteż i trwałości, które odznaczone zostały na Wystawie krajowej w 1887 
roku srebrnym medalem c. k. Ministerstwa handlu.

Wszelkie zamówienia wykonujemy z jak największą dokładnością w oznaczonym 
czasie i po umiarkowanych cenach. Z szacunkiem
irłt 1 C 1A D/m/» /i/ł /» !Tłaa/v7>/łf si/mi
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Wszech nauk lekarskich

Dr. Tadeusz Płochocki
w Nowym Sączu

mieszka w R ynku, L. 6 , I  piętro, dom 
Hóniga, 1924 2 3

ordynuje od godziny 3 - 5  popołudniu.
Chorych ubogich przyjmuje od 8—9 rano.

Panienki
kształcące się w Krakowie, znajdą nmieszozeuie 
i najtroskliwszą opiekę pod przystępnemi wa­

runkami od l  września 1889 roku.
167” 4 8 B C . S t e b l l b o w a .  
Ulica Grodzka L. 13, II piętro, od godz. 10—1 
i 3—6, od 15 sierpnia ul. Wialna, 2, II piętro.

Wełny i włóczki 
kanwy, kongres, mignardisy

i inne przybory 1078 4 0

do robót kobiecyoh
pi lecą handel dawniej

F. Bruno Hahna
(W. E. Angeluti) 

w Krakowie, ulica Grodzka.

Taniej mź w Wiedniu!
Yajtańsza

sprzedaż, zamiana 
i j n a jg p

fortepianów
J A N A  K O R D E C K I E G O  

ulica Grodzka, L. 3 2 , I piętro,
poleca

Szanownej P. T. Publiczności zawsze świeży wy­
bór nżywanych i nowych instrumentów z pierw­
szorzędnych fabryk Sebwejghofera , Hot bauera , 
Pokornego i wielu innych, które po n & Jta A - 

szyrn cenach sprzedąjc.
Przy odpowiedniej gwarancyi Zakład 

daje każdemu na raty.
Obecnie k r 6 t k i e  f o r t e p i a n y  .a złr. 60, 

80 i 150 złr. loeo iG 14

P o ż y c z k i
po Utaw.e hipoteki Inb gwarancyi poręczy­
cielu ułatwia tanio i sum iennie

Kantor pod firmą 1657 11 30
J ó z e f  f i a p o p o r t

ulica iw . A nny, L. 4.

W a ż n e  d l a  p p . R o l i t i w .
C. k. wył. uprzyw. i patent, austro- 

węgier. Fabryka skoncentrowa­
nego nawozu bydlęcego braci 
8axl w Temeazwarze (Tem esrar) 
rozsyła prospekta cenniki i próbki na 
żądanie opłacone. 1751 5 6

Generalne zastępstwo
F ranciszek  Albin

w Podgórzu, lu. 159.

Panorama międzynarodowa
ulica NlawUowska, L. 4 , dom

W go Federowicza 17‘>3 3 6 
w  t y m  g o d n l u

Konstantynopol i Ateny. Cykl I.
Bliższa wiadomość plakatami.

Przy ul. Sław kow skiej ,  L. 4  (blisko 
ły n .ti) , będzie od 1 październiki, b. r

mieszkanie na III piętrze od frontu
składaią ‘i; się z 4 poko i, przedpokoju i 
cuchni, do wymięcia. Wiadomość u w ła­

ściciela, ul. Szczepańska, L. 3. !73i; 4 4

Bulion
podwójnie mocny, znany w Galicyi z dobroci i 
stosunkowej taniości, lepszy pewnie od wszyst­
kich fabryeznyeh wyrobów tego rodzaju, bo l 
własnego bydła, drobiu i zwierzyny wyrabiauy, 
poleca Zarząd  dworu Kapszyn poczt!)

Brzcżany (G alicya).
Nr, 00. Z samej zwierzyny i drobiu z tru.- 

tłami 1 kilo (dw a fuuty) 7 złr. 50 eeii..
Nr. 1. Z samej zwierzyny i drobiu 1 kilo . 

złr. 50 cenrów.
Nr. 2. Z cielęjiny , drobin, wołowiny 1 k ',

5 złr. 5C centów. 15 74 1 0

Kamienica
w e  I .w o w le ,  przy ogrodzie jezuickim, do 
zamiauy n a  n n n ie j s z ą  k a m i e n i c ę  w 
K r a k o w i e .  Infor aeyj udzieli Dr Chramieo 

w Zakopanem. 1898 3 10

WILLA
7. zabudowaniami murowanemi, ogrodem 
i kilkanaście morgów g ru n tu , na Prą­
dniku Białym pod Krakowem, jest z wol­
nej ręki do sprzedania z inw enta­
rzem i zbiorami. Kapitał potrzebny 4 

do 5 tysięcy złr.
Wiadomości udzieli: Jan Strycharski, 

Kraków, ulica Długa, L. 4.

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Rraci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyjewski,


